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Demobilizacja wsi i Lewica w poszukiwan
ROZMOWA z dr. Anną Szwed-Walczak z katedry Komunikacji Politycznej UMCS

PiS w defensywie. Trzecia Droga i Lewica Droga mus
ROZMOWA z dr. Wojciechem Magusiem, zastępcą dyrektora Instytutu Nauk o Komunikacji Społecznej i Mediach U

Krzysztof Kot

• Już na chłodno możemy 
zrobić podsumowanie. 
Jakby pani oceniła to, co się 
wydarzyło? 

– Mogliśmy zauważyć dwie 
główne tendencje. Po pierw-
sze: demobilizację wsi. Wieś 
nie poszła do wyborów tak 
gremialnie, jak to miało miej-
sce ostatnio. 
• A ta część, co poszła, 
głosowała na Konfederację? 

– To drugie zaskoczenie, 
chociaż nie do końca na Kon-
federację, oczywiście część 
tak, ale również na Prawo 
i Sprawiedliwość. PiS nie 
utraciło w pełni elektoratu 
wiejskiego, tutaj nie możemy 
tego powiedzieć, chociażby 
możemy wskazać wojewódz-
two lubelskie i na przykład 
powiat Janowski, czy gminę 
Godziszów. Nie było aż takiej 
drastycznej zmiany. Oczywi-
ście, Prawo i Sprawiedliwość 
utraciło część elektoratu 
w województwie lubelskim, 
był odpływ elektoratu, nato-
miast wydaje mi się, że duża 
część tego elektoratu po pro-
stu nie poszła do wyborów. 
Jasno widać sytuację, jeśli 
w poprzednich wyborach 
lista Prawa i Sprawiedliwo-
ści zdobyła 400 000 głosów, 
a teraz było o połowę mniej.
• Widać wyraźnie, że była 
niższa frekwencja. Na 
pewno w liczbach 

bezwzględnych mniej osób 
zagłosowało? 

– Tak, jak najbardziej. De-
mobilizacja wsi po pierwsze. 
Po drugie: zmęczenie ma-
ratonem wyborczym, który 
rozpoczął się w październi-
ku. Mieliśmy do czynienia 
z kampanią parlamentarną 
i jej metą, kolejne wybory 
samorządowe i w każdych 
wyborach ta frekwencja spa-
dała, aczkolwiek nie możemy 
powiedzieć, że frekwencja 
w wyborach do Parlamen-
tu Europejskiego była aż tak 
drastycznie niska. Nawet 
biorąc pod uwagę wyniki do 
Parlamentu Europejskiego 
i frekwencję innych państw 
członkowskich, to wcale nie 
wypadliśmy tak źle. Przeła-
maliśmy pułap 40 proc. Oczy-
wiście: to znacznie mniej niż 
5 lat temu, kiedy było prawie 
46. Musimy pracować nad 

tą frekwencją, szczególnie 
w województwie lubelskim, 
ponieważ w związku z tym, 
że mniej osób poszło do urn, 
straciliśmy jeden mandat, 
a głównie możemy powie-
dzieć, że Prawo i Sprawiedli-
wość straciło ten mandat. 
• W poprzednim rozdaniu 
Platforma nie miała 
mandatu. Teraz, po 10 
latach, zdobyła go Marta 
Wcisło. Wcześniej te dwa 
mandaty miało zawsze 
Prawo i Sprawiedliwość. 
Trzeci to był Krzysztof 
Hetman, który tym razem 
startował z Poznania i tam 
mandat zdobył. 

– To też może się wiązać 
z tym, że część elektoratu 
Krzysztofa Hetmana również 
zdecydowała się nie pójść na 

wybory, ponieważ nie mieli 
swojego kandydata, który 
chcieliby, żeby ich reprezen-
tował w Parlamencie Euro-
pejskim. 
• Profesor Mirosław 
Piotrowski zdobył bardzo 
dobry wynik i gdyby z takim 
wynikiem startował albo 
z listy PiS czy Platformy, to 
prawdopodobnie mógłby 
mieć mandat. 

– Tak, jak najbardziej. Na-
tomiast ta strategia Konfe-
deracji, żeby na jedynkach 
postawić lokomotywy, osoby 
rozpoznawalne, kontrower-
syjne, znane z mediów ma-
instreamowych, była jak naj-
bardziej trafiona. Konfedera-
cja zyskała na niezadowole-
niu wsi, zyskała na niezado-
woleniu także koalicjantem 
Trzecią Drogą i dzięki temu 
zdobyła to 12 proc.
• Trzecia Droga równia 
pochyła – w tej chwili 
możemy już tak powiedzieć, 
czy po prostu coś nie wyszło 
przy tych wyborach? 

 – Wybory do Parlamentu 
Europejskiego są specyficz-
ne, ponieważ nie zawsze 
elektoraty rozumieją, że te 
wybory są tak samo ważne 
jak te do parlamentu krajo-
wego, ponieważ tam także 
ważą się nasze losy i podej-
mowane są kluczowe de-
cyzje, które są realizowane 
później w państwach człon-

kowskich. Natomiast przy-
szłość Trzeciej Drogi zależy 
od PSL-u. Jeżeli Władysław 
Kosiniak-Kamysz zdecyduje 
na samodzielny start w ko-
lejnych wyborach albo na 
współpracę z Koalicją Oby-
watelską, działacze PSL-u są 
mocno jednak niezadowo-
leni i zaczynają traktować 
Polskę 2050 jako balast. Bo 
gdyby PSL współpracował 
bliżej z Koalicją Obywatel-
ską, zostawił Trzecią Drogę, 
to wydaje mi się, że mogliby 
więcej zyskać, albo być tym 
trzecim wyborem. W tym 
momencie jest cały elektorat 
do zagospodarowania. 
• Kto im przedłoży 
ciekawszą propozycję 
i zacznie realizować pewne 
postulaty czy uzgodnienia? 

– Rolnicy po protestach 
związanych z Zielonym 
Ładem, problemami wy-
nikającymi z transportem 
zbóż z Ukrainy, pokazali, że 
nie będą wspierali polityków 
i polityki, co także jest pew-
nym błędem. Natomiast jest 
to elektorat do zagospoda-
rowania. Kto będzie w stanie 
stworzyć im właściwą ofertę 
i porwie ich za sobą? Czy Do-
nald Tusk w porozumieniu 
z Władysławem Kosiniakiem-
-Kamyszem, czy Szymon Ho-
łownia uda się w jakiś sposób 
rozbudzić nadzieję na to, że 
Trzecia Droga jeszcze ma 

szansę, żeby być tą trzecią siłą 
w Polsce? Trzecia Droga prze-
stała być wyrazista. W związ-
ku z tym: dlaczego głosować 
na Trzecią Drogę, jak można 
zagłosować na kogoś, kto ma 
realną władzę i siłę? 

Elektorat zawiódł się za-
równo polityką Prawa i Spra-
wiedliwości, jak i polityką 
Platformy Obywatelskiej czy 
PSL. Zatem będzie w stanie 
udźwignąć postulaty skiero-
wane do rolników, to jest ich 
szansa na zyskanie podmio-
towości i indywidualności. 
• To już jest koniec Lewicy 
w takim wydaniu? Kolejne 
wybory i słaby wynik. Już 
słychać, że domagają się 
głowy Czarzastego, już 
Zandberg mówi, że powinni 
być bardziej wyraziści, 
w ogóle powinniśmy wyjść 
z rządu. Coś tam ewidentnie 
zaczyna się dziać. 

– Możemy zauważyć, że 
Lewica nie do końca ma po-
mysł na realizację polityki 
w tym momencie, nie do 
końca jest krystaliczna pod 
względem programowym, 
aksjologicznym. Na Lewicy są 
dość duże podziały i jest kry-
zys przywództwa, więc po-
dejrzewam, że po tych wybo-
rach prawdopodobnie może 
dojść jeszcze do podważenia 
przywództwa. 
• Błędem była likwidacja 
SLD? 

Krzysztof Kot

• Zaskoczenie wynikami? 
– Zaskoczenia chyba nie 

ma. Dynamika kampanii była 
taka, że Prawo i Sprawiedli-
wość znalazło się w defensy-
wie. Szereg treści, które po-
kazywały, w jaki sposób przez 
8 lat Prawo i Sprawiedliwość 
ze swoimi koalicjantami, 
głównie Suwerenną Polską, 
sprawowało władzę, te infor-
macje były obciążające. Z tego 
względu myślenie o dobrym 
wyniku Prawa i Sprawiedliwo-
ści zakrawałoby na dużą dozę 
optymizmu. Dlatego myślę, że 
ten ostateczny wynik nie jest 
zaskoczeniem, szczególnie że 
różnica nie jest diametralna. 
Tutaj w grę wchodziły także 
kwestie dotyczące mobilizacji 
poszczególnych segmentów 
elektoratu oraz wydarze-
nia, które obserwowaliśmy 
w ostatnim okresie kampanii.
• Skupmy się na 
Lubelszczyźnie: u nas Prawo 
i Sprawiedliwość wygrało. 
Mariusz Kamiński, dosyć 
kontrowersyjna postać dla 
tych, którzy nie są 

wyborcami PiS-u, dla 
wyborców PiS był 
lokomotywą: zdobył 110 
tysięcy głosów; o 7 tysięcy 
więcej niż Marta Wcisło 
z Platformy. 

– To jest złożona kwestia, 
czy był lokomotywą, bo bio-
rąc pod uwagę wynik z 2019 
roku i wynik ówczesnych po-
słanek, które osiągnęły wynik 
dający im mandat do Euro-
parlamentu, ten wynik nie 
jest aż tak bardzo imponujący. 
Biorąc pod uwagę liczby bez-
względne, to zdecydowanie 
mniej głosów uzyskał pan 
Mariusz Kamiński, ale też 
jego wynik pokazuje, że star-
towanie z pierwszego miejsca 
daje duże szanse na uzyskanie 
mandatu. Historia pokazu-
je, że ta jedynka nie gwaran-
tuje mandatu, wynik z 2014 
roku profesora Waldemara 
Parucha, który z jedynki nie 
uzyskał mandatu, a z dwójki 
Mirosław Piotrowski uzyskał 
mandat. W obecnych wybo-
rach także kilka jedynek PiS 
zostało wyprzedzonych przez 
kandydatów startujących z in-

nych miejsc. Na pewno wynik 
byłego ministra Kamińskiego 
jest dla niego dobry, ponieważ 
wzmacnia jego pozycję w pol-
skiej polityce. Trzeba pamiętać 
o tych problemach, które były 
związane z kwestiami praw-
nymi.
• To jest sytuacja, która 
prawdopodobnie będzie 
miała ciąg dalszy, bo widać, 
że tam kolejne rzeczy się 
dzieją: komisja śledcza, być 
może kolejne doniesienia do 
prokuratury, zarzuty. Myślę, 
że to kwestia czasu, kiedy 
będziemy bardziej 
rozpatrywać w kategoriach 
uchylania immunitetu. 

– Ja tutaj nie chciałbym 
przesądzać, bo myślę, że ten 
problem rozliczania rządów 
Prawa i Sprawiedliwości nie 
będzie dotyczył tylko tego jed-
nego polityka, ale ten katalog 
będzie dużo szerszy. Na przy-
kład innej jedynki, wobec któ-
rej są poważne zarzuty, myślę 
tutaj o byłym prezesie Orlenu, 
Danielu Obajtku, który wygrał 
w cuglach. Pokazuje to, że ten 
immunitet europejski był bar-

dzo istotny. Specyficzna kam-
pania prowadzona przez pana 
Obajtka była rodzajem, które-
go rzadko się obserwuje. Od-
dając pewną sprawiedliwość, 
to nic nowego, ponieważ 
w 2023 roku taką kampanię 
prowadził pan Giertych, repre-
zentujący obóz po przeciwnej 
stronie sporu politycznego.
• Mariusz Kamiński też 
– poza billboardami 
– kampanii nie prowadził. 
Może ze dwa razy na debacie 
się pojawił, chociaż nawet 
nie, bo raz się pojawił na 
debacie, drugim razem był 
Jacek Saryusz-Wolski. 
Złośliwi twierdzą, że 
kogokolwiek by PiS wystawił 
na Lubelszczyźnie na 
jedynce, miałby szansę 
wygrać. 

– Jest duże prawdopodo-
bieństwo, że tak by było, ale 
trzeba też pamiętać, że ten 
elektorat starał się w jakiś spo-
sób zrekompensować panu 
Kamińskiemu te straty moral-
ne, które go dotknęły w minio-
nych miesiącach. W twardym 
elektoracie PiS jest postrze-

gany jako ofiara, której trzeba 
było w jakiś sposób zrekom-
pensować uwięzienie i pozba-
wienie mandatu posła. Myślę, 
że część wyborców głosowała 
z pełnym przekonaniem na 
pana Kamińskiego, ale jego 
wynik w liczbach bezwzględ-
nych pokazuje, że duża grupa 
wyborców stwierdziła ina-
czej i przeniosła głosy na in-
nych kandydatów z dalszych 
miejsc. Ale właśnie były po-
przednio trzy mandaty, teraz 
są tylko dwa.
• PiS liczyło na dwa mandaty, 
ale ma tylko jeden. 

– To specyfika liczenia gło-
sów do Parlamentu Europej-
skiego powoduje, że mobiliza-
cja jest ważna nie tylko na po-
ziomie ogólnokrajowym, ale 
na poziomie poszczególnych 
okręgów. Jeżeli mielibyśmy 
rekordową frekwencję poka-
zującą, że dużo wyborców gło-
sowało w naszym okręgu, to 
można by było rozważać ten 
scenariusz. W sytuacji, kiedy 
frekwencja w naszym woje-
wództwie, w naszym okręgu 
plasuje się wśród średniaków 

ogólnopolskich, nie jestem 
w stanie precyzyjnie powie-
dzieć, ale to nie jest wynik 
najsłabszy, ale też nie jest naj-
lepszy. 

Trzeba pogodzić się z tym, 
że te straty mandatowe będą 
wyraźne. Trzeba zauważyć, 
że na przestrzeni pięciu lat 
odpłynęło trochę wyborców 
od Prawa i Sprawiedliwości. 
W liczbach bezwzględnych 
jest to 140 tysięcy mniej wy-
borców niż w 2019 roku. Te 
przepływy można zauważyć 
w dwóch głównych obsza-
rach. Z jednej strony absencja 
wyborcza: duża grupa wybor-
ców stwierdziła, że nie czuje 
mobilizacji do pójścia do 
zagłosowania na PiS. Myślę, 
że to jest wypadkowa tych in-
formacji, które docierają do 
opinii publicznej, pokazują-
cej nieprawidłowości między 
innymi Funduszu Sprawie-
dliwości. Drugim beneficjen-
tem jest Konfederacja, która 
umiejętnie zagospodarowała 
ten tradycyjny elektorat Prawa 
i Sprawiedliwości przynaj-
mniej w pewnym zakresie. 

Krzysztof Kot i dr Anna 
Szwed-Walczak
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niu tożsamości

szą się zastanowić
UMCS

– Działacze, którzy wyszli 
poza Lewicę, a wcześniej byli 
w SLD, mówią wprost: zlikwi-
dowaliście Sojusz. Myślę, że 
Lewica chciała dostosować 
się do zmian obyczajowych 
i społecznych, jakie miały 
miejsce w Polsce i na świe-
cie. Natomiast nie wiem, czy 
obywatele są na te zmiany 
gotowi. Czasem, jak zmiany 
się próbuje zrobić zbyt szyb-
ko, to jest większy opór. Czy 
to przywództwo przemawia 
w tym momencie do poten-
cjalnych elektoratów? Lewi-
ca powinna się zastanowić, 
co jest ich głównym sztan-
darowym postulatem, co jest 
w pięciu głównych punktach 
programowych. Aborcja już 
nie wystarcza, pigułka dzień 
po i tego typu postulaty, jak 
widać, nie robią już większe-
go wrażenia na wyborcach, 
zwłaszcza że i Platforma 
zaczęła to realizować albo 
mówić o tym. Coś jednak 
pod względem prawnym się 
w tym kierunku zadziało, 
więc myślę, że jedna kwe-
stia to sprawy aksjologiczne, 
a druga to sprawy programo-
we, merytoryczne, związane 
z polityką bezpieczeństwa, 
zdrowotną, społeczną, edu-
kacyjną. Brakuje mi tutaj 
wyrazistości, która w przy-
padku SLD się pojawiała 
i program był zawsze rozbu-
dowany.

• Wybory europejskie będą 
miały teraz wpływ na 
lokalną politykę, bo kilku 
ważnych polityków z każdej 
opcji do Brukseli wyjedzie. 
Ciekawe, czy pojawią się 
równie wyraziści, albo 
wręcz przeciwnie? 

– Ponad 20 osób z Sejmu 
trafi do Parlamentu Euro-
pejskiego, w związku z tym 
będziemy mieć zmiany także 
w polityce krajowej, ponie-
waż pojawią się nowe twa-
rze, nowi posłowie. Kolejna 
kwestia to komisje, także 
zajdą zmiany w sejmikach 
wojewódzkich. Możemy po-
wiedzieć, że wybory do Parla-
mentu Europejskiego namie-
szały w polityce krajowej pod 
względem personalnym. Jest 
też jeden aspekt, o którym 
warto powiedzieć. Do Parla-
mentu Europejskiego dostały 
się osoby, które nigdy nie były 
w tym Parlamencie, chociaż-
by Marta Wcisło, Mariusz 
Kamiński. 22 osoby, czyli po-
łowa, to będą osoby, które nie 
mają doświadczenia w Par-
lamencie Europejskim. Być 
może pokażą, że dla spraw 
Polski warto się zjednoczyć 
i mówić jednym głosem, nie-
zależnie od podziałów aksjo-
logicznych i politycznych. 

• CAŁA ROZMOWA Z CYKLU DZIEŃ 
WSCHODZI DO ZOBACZENIA NA STRONIE 

DZIENNIKWSCHODNI.PL

Piotrowski, który był jedyn-
ką, nie dostał mandatu, ale 
osiągnął bardzo dobry wynik. 
Trzeba pamiętać, że jego kam-
pania od początku opierała 
się na tym, żeby wzmacniać 
listę, żeby spowodować, że ci, 
którzy mają szansę w innych 
okręgach, gdzie Konfederacja 
mogłaby liczyć na mandat, ta 
kampania na tym polegała, 
a nie tylko na indywidualnej 
szansie na uzyskanie manda-
tu.
• Powiedzmy o tym, co 
w Europie. We Francji: 
trzęsienie ziemi. Narodowcy 
wygrali. W Niemczech 
bardzo dobt wynik osiąga 
skrajnie prawicowa AfD. 
Donald Tusk mówił, że 
Polska jest wzorem, że 
można wygrać z populistami. 

– W pewnym stopniu tak. 
Wynik osobisty Donalda 
Tuska, to że udało mu się 
w 2023 roku doprowadzić do 
tego, że PiS został odsunięty 
od władzy, to tylko i wyłącznie 
dzięki pewnej charyzmie lide-
ra udało się osiągnąć, ale także 
to, że udało mu się zdomino-

wać partnerów koalicyjnych. 
Wynik Trzeciej Drogi i Lewicy 
wskazuje, że częściowo „zjadł 
przystawki”. Ugrupowania 
muszą myśleć o swojej obec-
ności w koalicji, nie mówię 
o groźbach wychodzenia z tej 
koalicji, ale muszą podkreślać 
swoją podmiotowość, bro-
nienie wartości, które identy-
fikują te ugrupowania. Jeżeli 
nie wyciągną wniosków, etap 
konsumpcji będzie się pogłę-
biał, co może być niekorzystne 
z perspektywy całego projek-
tu, jakim jest obecna więk-
szość rządząca. 

Koalicja Obywatelska, 
nawet jeśli zdominuje Trzecią 
Drogę czy Lewicę, nie będzie 
w stanie pozyskać tego elek-
toratu w pełni. Myślę, że tutaj 
w interesie obecnej koalicji 
jest, aby każdy z podmiotów 
tworzących koalicję był pod-
miotowy, a nie przedmiotowy, 
był silny i mógł stanowić jakąś 
wartość dla elektoratu.

• CAŁA ROZMOWA Z CYKLU DZIEŃ 
WSCHODZI DO ZOBACZENIA NA STRONIE 

DZIENNIKWSCHODNI.PL 

Marta Wcisło zdobyła 103 740 
głosów i mandat dla Platformy 
Obywatelskiej

Mariusz Kamiński: 110 466 głosów i mandat. Ale 
w sumie PiS w naszym regionie jeden mandat stracił

Mirosław Piotrowski mandatu nie zdobył, ale Konfede-
racja – w skali całego kraju – zajęła trzecie miejsce

FOT. KRZYSZTOF BASIŃSKI, PIOTR MICHALSKI, DW

Trzecia Droga i Lewica. Tu nie ma mowy o żadnym sukcesie

Frekwencja w naszym woje-
wództwie wyniosła osta-
tecznie 38,35% 
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Kształcą pilotów od 99 lat. Jub
Do tej uczelni dostać się nie łatwo, ale jej dyplom otwiera wiele drzwi. W Dęblinie swojego fachu uczą się piloci, którzy w przyszłości 

Wojskowa w tym r

Radosław Szczęch

Lotnicza Akademia 
Wojskowa w Dębli-
nie dziś (14 czerwca) 
zaprasza wszystkich 

zainteresowanych do udzia-
łu w świętowaniu swojego 
kolejnego jubileuszu.

Na zielonym terenie za 
rektoratem o godzinie 14 roz-
pocznie się rodzinny piknik 
z udziałem uczelnianych kół 
naukowych i pracowników 
Muzeum Sił Powietrznych. 
Na gości czekać będą także 
stoiska gastronomiczne, 
bufet, place zabaw, zjeżdżal-
nie dla dzieci, animatorzy 
oraz sportowe gry i zabawy. 
Dla zgromadzonych wystąp 
zespół Wilaw, a następnie 
o muzyczną oprawę zadba 
DJ. Wcześniej, bo już o go-
dzinie 11 na placu przed po-
mnikiem lotników zaplano-
wano uroczystą zbiórkę. Ta 
oficjalna część tegorocznego 
święta Szkoły Orląt potrwa do 
południa. 

Drony, symulatory i tunel 
aerodynamiczny

Dęblińska uczelnia obec-
nie kształci ok. 1,7 tysiąca 
studentów i podchorążych. 
Wśród kierunków cywilnych 
znajdują się:

• lotnictwo i kosmonau-
tyka • nawigacja • logistyka • 
transport • bezpieczeństwo 
narodowe, a podyplomowo 

również psychologia lotni-
cza, bezpieczeństwo w ruchu 
lotniczym, czy edukacja 
obronna.

Szkoła Orląt najbardziej 
znana jest ze swoich studiów 
wojskowych, na których 
w tym roku uruchomiono 
350 miejsc. Wśród specjalno-
ści znajdują się 

samoloty bojowe na-

dźwiękowe, śmigłow-

ce, samoloty transpor-

towe wielosilnikowe, 

drony, czy też prze-

ciwlotnicze zestawy 

rakietowe.

Dostać się na takie studia 
nie jest łatwo, a chętnych 
od lat nie brakuje. Poza wy-
maganą wiedzą, kandydaci 
muszą wykazać się niena-
ganną kondycją, zdrowiem 
i sprawnością fizyczną. 

Studenci lotniczych kierun-
ków mają okazję latać między 
innymi austriackimi Diamon-
dami, a w przypadku śmi-
głowców również francuskimi 
Guimbalami i amerykański-
mi Robinsonami. Dostępne 
są również zaawansowane 
symulatory. Baza szkolenio-
wa LAW ciągle się rozwija. 
Tylko w ostatnich latach dę-
blińska akademia wzbogaciła 
się o stadion i tunel aerody-
namiczny. Na początku roku 

otwarto nowy akademik na 
500 osób i zmodernizowano 
stołówkę. Tylko te dwa zada-
nia kosztowały 90 mln zł. 

Z Grudziądza do Dęblina
W przyszłym roku z kolei 

zakończyć powinna się bu-
dowa nowej sali widowisko-
wo-sportowej wartej blisko 
50 mln zł.

– My, obecni oficerowie, ta-
kich warunków nie mieliśmy 
i możemy wam tylko zazdro-
ścić – mówił podczas otwar-
cia akademika gen. bryg. pil. 
Krzysztof Cur, rektor-komen-
dant. 

Co ciekawe, 99 lat Szkoły 
Orląt nie oznacza tego, że od 
dokładnie tylu lat istnieje ona 
w Dęblinie. 

Lotnicza szkoła swoją 

działalność rozpoczęła 

w 1925 roku w Gru-

dziądzu. Dwa lata 

później, decyzją ów-

czesnych władz, pla-

cówkę tę przeniesiono 

do Dęblina,
gdzie działa ona do dzisiaj. 

Pierwszym komendantem 
został dowódca 4 Pułku Lot-
niczego w Toruniu, płk. pil. 
Roman Florer. 

W dęblińskiej szkole przy-
szłych pilotów uczyły legendy 
polskiego lotnictwa, w tym 

Fragment ćwiczeń z udziałem śmigłow-
ca i turbośmigłowego „Orlika”

Na studia wojskowe akademia 
przyjęła 350 podchorążych

W lotniczej 
szkole nie 
brakuje pań
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bileusz dęblińskiej Szkoły Orląt
zasiądą za sterami choćby F-35, ale także nawigatorzy, logistycy, czy specjaliści od bezpieczeństwa narodowego. Lotnicza Akademia 
roku kończy 99 lat

gen. pil. WITOLD URBANO-
WICZ – dowódca słynnego 
polskiego dywizjonu 303, 
podpułkownik Królewskich 
Sił Powietrznych, czy też ppłk 
pil. JAN HRYNIEWICZ, który 
podczas wojny walczył we 
Francji i Wielkiej Brytanii, 
dowódca eskadry dywizjonu 
309. W powietrznej bitwie 
o Anglię wzięło udział łącz-
nie 103 absolwentów „dę-
blińskiej skrzydlatej szkoły”. 
Wiele lat po wojnie jeden 
z pilotów wyszkolonych 
w Dęblinie, wtedy major MI-
ROSŁAW HERMASZEWSKI, 
wziął udział w radzieckiej 
misji kosmicznej. Pod koniec 
lat 80-tych już jako generał 
stanął czele akademii. 

Iskry, Orliki i Bieliki
Wraz z kadrami zmieniały 

się samoloty, którymi latali 
podniebni adepci. Po woj-
nie w Dęblinie pojawiły się 
pierwsze odrzutowce, Jak-17 
i MiG -15. 

W latach 60-tych mielec-
kie zakłady wyprodukowały 
pierwsze TS-11 „Iskra”, które 
otrzymała baza lotnicza na 
Lubelszczyźnie, a latach 90-
tych dołączyły do nich tur-
bośmigłowe PZL-130 „Orlik”. 
Dzisiaj absolwenci LAW-u 
w dęblińskiej bazie mogą 
kontynuować szkolenie na 
M-346 „Bielik”, po opanowa-
niu którego czekają takie ma-

szyny jak F-16, czy docelowo 
F-35. Ale akademia, o czym 

warto pamiętać, to nie tylko 
statki wojskowe.

Dęblin kształci również pi-
lotów cywilnych, po których 

chętnie sięgają najlepsze linie 
lotnicze, obsługę naziemną 

i wielu innych specjalistów 
lotniczej branży. 

Zaawansowane symulatory to niezbęd-
ny sprzęt do nauki pilotażu

Historia „Szkoły Orląt” sięga lat 
20-tych ubiegłego wieku. To 
właśnie tę uczelnię ukończyła 
ponad setka polskich pilotów 
z bitwy o Anglię
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Ręce, które nie chcą roz
Często powtarzam, że scenariuszem moich spektakli są moje zauważenia, kadry zapisane pod powie

Scenografii Muzeum Śląskiego w Katow
Waldemar Sulisz

• Coraz bardziej intryguje 
mnie fotografia, której 
użyłeś do plakatu swojej 
wystawy w Katowicach. 
Wystawy, która będzie 
otwarta aż półtora roku. 

– Cieszę się Waldku, że to 
z tobą będę miał szansę pod-
sumowania tego, co dotych-
czas zrobiłem. Zawsze mam 
problem z tym, co ma znaleźć 
się na plakacie, którym anon-
suję to, co czynię na spekta-
klach czy wystawach. Długo 
się zastanawiałem, jakim 
projektem wystawy „Światło 
i mrok” zdobyć widza, który 
przyjdzie na spotkanie z moją 
twórczością. Wybrałem taki 
kadr. Jak byłem we Francji, 
wędrowałem po cmentarzu 
Père-Lachaise, spotkałem 
wiele ciekawych nagrobków, 
ale jeden mnie zaintrygował. 
Zobaczyłem ręce, które nie 
chcą rozstać się z tym świa-
tem, ale już wiadomo, że 
reszta ducha i ciała jest już 
głębiej. Gdyby inaczej padło 
światło, to bym pomyślał, 
że ktoś tam stoi i coś układa 
na grobie. Sfotografowałem, 
może jeszcze 15 lat temu nie 
miałbym potrzeby takim ka-
drem się podpierać. To w naj-
większym skrócie.
• Pokazujesz swój dorobek 
w Centrum Scenografii. 

– To jest miejsce do takich 
wystaw przeznaczone. Rad 
jestem, że pokazuję wystawę 
w kontekście tam wcześniej 
pokazywanych wystaw Józefa 
Szajny czy Tadeusza Kantora. 
Przyszedł czas, że i ja się tam 
znalazłem. A, żeby było jesz-
cze ciekawiej, to moja wysta-
wa potrwa aż półtora roku. 

Zobaczycie na niej 

100 moich fotografii, 

plakat, dokumentację 

fotograficzną moje-

go teatru i kadry ze 

spektakli zatrzymane 

w bezruchu, oprawio-

ne muzyką Jana A.P. 

Kaczmarka ze spekta-

klu „Wilgoć”, 
muzyka będzie wypełniać 

całą skomplikowaną kon-
strukcyjnie i architektonicz-
nie przestrzeń ekspozycji. Do 
tego prezentacja publikacji, 
które przywoływały moje 
działania.
• Twoje fotografie są 
zapisem kadrów z podróży? 

– Sam się sobie dziwię, że 
byłem w 55 krajach. Mój teatr 
miał ważny walor, który kazał 
mi wędrować i zdobywać 

widza pod różną szerokością 
geograficzną. Tak się teraz 
niepotrzebnie zacząłem 
oglądać do tyłu, bo jeszcze 
nie mam zamiaru rozstawać 
się z tym co robię. Jest jakiś 
paradoks w tym, że aby zabić 
różne zakłócenia w orga-
nizmie, w ostatnich dwóch 
latach jeszcze intensywniej 
pracuję. Więcej robię, niż ro-
biłem wcześniej.
• Po wystawie w Centrum 
Scenografii w Katowicach 
kolejny projekt z Anną 
Marią Jopek. 

– Tak,  już  w sierpniu 
w Domu Długosza – Muzeum 
Diecezjalnym w Sandomie-
rzu pokażę wystawę „Sacrum 
miejsca”, dokumentującą 
moje podróże, a Ania zaśpie-
wa Hildegardę z Bingen.

Podczas pracy nad spek-
taklem „Czas kobiety” uro-

dziliśmy postać Hildegardy. 
Miałem presję, żeby ją tym 
zaszczepić. Słucham pieśni 
Hildegardy od lat, towarzy-
szy mojej pracy, powtarzam 
nawet, że jak ktoś chce spra-
wić mi przyjemność, to najle-
piej płytą Hildegardy. 
• Kolejny, ogromny projekt, 
to opera Mozarta? 

– Tak, mówimy tu o „Requ-
iem” Mozarta, które zaczą-
łem przygotowywać w Ope-
rze Lwowskiej. Czas jest taki, 
że w obecnej sytuacji jest to 
trudne do zrealizowania, zgo-
dziliśmy się z dyrekcją Opery 
Lwowskiej, żeby przenieść 
inscenizację do Lublina. 
Wezmę sobie trzech asysten-
tów do pomocy i dam radę. 
Zresztą nad operą Mozarta 
miałem już okazję pracować 
wcześniej. Na XVIII Między-
narodowym Festiwalu Mo-

zartowskim „Mozartiana” 
wyreżyserowałem i zrobiłem 
scenografię do „Łaskawości 
Tytusa” Mozarta, dyrygował 
Maestro Massimiliano Caldi. 
Mozart ukończył operę na 
dwa miesiące przed śmiercią.
• Zróbmy przerwę 
o projektów. W kwartalniku 
„Akcent” publikujesz 
niezwykłe zapiski z podróży, 
które szczególnie zapadły ci 
w pamięć. Przywołajmy 
jeden z ważnych obrazów 
z podróży. 

– Żałuję, że nie miałem 
wtedy aparatu. Jesteśmy 
w Meksyku, podczas mon-
tażu spektaklu wyrwałem 
się na spacer. Znalazłem się 
przed długim murem, zoba-
czyłem uchyloną bramę. Za-
wsze jak coś jest niedomknię-
te, to korci, żeby zajrzeć. Zaj-
rzałem i zobaczyłem scenę, 

którą noszę pod powiekami 
do dziś. Widzę rodzaj parku, 
alejki i spacerujące w wol-
nym rytmie młode kobiety. 
Wszystkie mają jakby cię-
żarny brzuch. Co się dzieje. 
Okazuje, że to kobiety, które 
urodziły wcześniaki. 

Ale lekarz prowadzą-

cy nie trzymał ich 

w inkubatorze, tylko 

kazał matkom nosić te 

wcześniaki, zawinięte 

w skórę kangura.

Skóry miały w sobie coś 
z ciała, dotykały kobiety, 
wcześniaki słyszały głos 
matki. Światło tak cudownie 
prześwietlało ten obraz, że 
przez skóry widziałem cień 
tych niemowląt. Często po-
wtarzam, że scenariuszem 

moich spektakli są moje 
zauważenia, kadry zapisa-
ne pod powiekami i na kli-
szy aparatu. Z tego mojego 
żywienia się zobaczonym 
zakpił kiedyś Tadeusz Róże-
wicz, wręczając mi książkę 
„Matka Odchodzi” z dedyka-
cją: „Bez nadziei na przeczy-
tanie”. Przeczytałem i powstał 
spektakl „Odchodzi”.
• Dla mnie jeden z twych 
najważniejszych spektakli. 

Tak się teraz niepotrzebnie 
zacząłem oglądać do tyłu, 
bo jeszcze nie mam zamiaru 
rozstawać się z tym co 
robię – mówi Leszek Mądzik
FOT. KRZYSZTOF HEJKE, DW, URSZULA 

NAWROT
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zstać się z tym światem
ekami i na kliszy aparatu. – ROZMOWA z Leszkiem Mądzikiem, który 20 czerwca otworzy w Centrum 
wicach wielką wystawę „Światło i mrok”

Opowiedz o tym, jak 
znalazłeś aktorkę do 
głównej roli? 

– Szukałem jej w Domu 
Opieki. Dzięki życzliwości 
szefowej mogłem zobaczyć 
twarze śpiących kobiet. 
Zobaczyłem twarz jednej 
z nich i wiedziałem, że to 
ona. Namówiłem do wy-
stąpienia w „Odchodzi”. 
Od kulis sprawa wygląda-
ła tak, że po scenie, kiedy 
„wstępuje” do góry, moja 
żona Alina zabierała ją do 
siebie.  Jeszcze spektakl 
się nie skończył, już spała 
w swoim łóżku. Pamiętam 
sytuację, kiedy mieliśmy 
grać „Odchodzi” w Teatrze 
Narodowym i w czasie prób 
dostałem wiadomości z Lu-
blina, że moja główna boha-
terka nie może przyjechać 
do Warszawy, bo na skutek 

emocji poczuła się źle. Co 
robić? Idę do teatralnej ka-
wiarenki i widzę podob-
ną twarz. Trudno, żegnam 
się i podchodzę do stolika 
i pytam: Czy pani jutro nie 
zagrałby w Teatrze Narodo-
wym? - Pan sobie żartuje, 
o czym pan mówi - usłysza-
łem. I słuchaj, ja ją namówi-
łem. Otworzyła się. - Jutro 
przychodzę na próbę. Przy-
szła i powiedziała: Muszę 
pana uspokoić.  Ja mam 
nawet czarną bieliznę. 
• Dlaczego światło jest tak 
ważnym elementem twoich 
spektakli? 

– Jestem przygotowany na 
to pytanie. Dostałem kiedyś 
od Zdzisława Kudelskiego 
książeczkę Herlina-Grudziń-
skiego „Caravaggio. Światło 
i cień”. Połowę tego tytu-
łu zapożyczyłem do mojej 

wystawy. Zacząłem czytać. 
Na przykład taki fragment: 
„Caravaggio miał wbity za 
skórę cierń śmierci. Widział 
samego siebie, lub swoją po-
dobiznę, w twarzach umar-
łych[…] Podtrzymuję moją 
myśl. Caravaggio był mala-
rzem nieustannego zma-
gania się światła z cieniem. 
Miało ono dla niego taki sam 
posmak tajemnicy jak nie-
uchwytne mierzenie się, wza-
jemne przenikanie się życia 
ze śmiercią”. To było także 
moje myślenie na temat roli 
światła w spektaklach „Sceny 
Plastycznej KUL”. Lech Ma-
jewski, reżyser filmowy, te-
atralny i malarz powiedział, 
że światło jest matką mroku. 
Moja tęsknota za światłem 
jest tak wielka, że mnie za-
ślepia i chcę ciemność. Nie 
wiem, czy to jest odpowiedź 

na twoje pytanie. Ale wiem, 
że drugim ważnym elemen-
tem jest sacrum, zawsze 
obecne w spektaklach.
• Światło to smuga. Także 
smuga cienia. Czujesz ją? 

– Wiesz, to jest jakiś para-
doks. Prof. Stefan Sawicki po-
wiedział mi takie słowa: Słu-
chaj Leszek, przez całe życie 
robiłeś spektakle o cierpieniu 
i śmierci. Ale ty nigdy tego 
nie przeżyłeś. To teraz masz 
szansę. Teraz dopiero zrobisz 
spektakl. 
• Plany na kolejny projekt? 

– Proszę. Skontaktował się 
ze mną człowiek zakochany 
w Cervantesie i jego powieści 
„Don Kichot”. Wydał książ-
kę, w której pokazał prace 
polskich twórców, którzy in-
spirowali się powieścią. To 
jest paleta wielkich nazwisk. 
Przyjechał do mnie i mówi: 

Panie Leszku, w Galerii Sceny 
Plastycznej KUL musimy 
pokazać te prace. Pokażę we 
wrześniu. Teraz słuchaj mnie, 
co się dzieje.

Zasłonię przejście 

w Bramie Grodzkiej 

kurtyną. Wejdzie 

muzyka, odsłonię 

przejazd. Kto jedzie 

na koniu? Jedzie Don 

Kichot.

Obok dwa źrebaki. Rumak 
już jest zabezpieczony pod 
Zamościem. Zanim dojedzie 
do Trybunału Koronnego, 
otworzą się okna, polecą con-
fetti, rozlegną się głosy: Witaj 
w Lublinie. Objedzie rynek, 
podjedzie na Złotą pod gale-
rię i zaprosi na wystawę. I to 
jest koniec rozmowy.

Odchodzi
FOT. MAREK GROTOWSKI

Lustro 2013
FOT. ALEKSANDER WOLAK
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W powietrzu i na lądzie, 
Dwa dni z samolotami, śmigłowcami, pilotami i pokazami

Ismena Cieśla

IV edycja Świd-
nik Air Festi-
val to 15 i 16 
czer wca na 

terenie lotniska trawiastego 
w Świdniku. Tegoroczna edy-
cja połączona będzie z ob-
chodami 70-lecia miasta. 

– To będą niezwykłe dwa 
dni, pełne emocjonujących 
pokazów w wykonaniu mi-
strzów lotnictwa oraz dobrej 
muzyki. Nie zabraknie też 
wystaw, na których zoba-
czymy między innymi za-
bytkowe samochody, moto-
cykle oraz sprzęt wojskowy 
– zapowiada Agata Flisiak 
z Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Świdniku. 

Na niebie
Swoje umiejętności na nie-

bie podczas dziennych i noc-
nych pokazów zaprezentują 
m. in.: 

• Scandinavian Airshow 
– grupa szykuje coś, czego 

nigdy nie widzieliśmy. Załoga 
zaprezentuje m.in. „Scandi-
navian Airshow Skycats Win-
gwalker”, czyli show jednego 
pilota i dwóch odważnych 
kobiet, które w trakcie lotu 
wykonają spacer pełen akro-
bacji po skrzydłach samolotu 
Grumman

• Artur Kielak 
• Grupa Akrobacyjna Fire-

birds
• Łukasz Czepiela – na co 

dzień pilot samolotów pasa-
żerskich, ale gdy trzeba poka-
zuje swoje prawdziwe oblicze 
i wykonuje spektakularne 
akrobacje na niebie. Głośno 
się o nim zrobiło w marcu 
2023 roku, gdy wylądował sa-
molotem na dachu wieżowca 
Burdż Al Arab w Dubaju

• Zespół  Akrobacyjny 
„Orlik” – jedyny w Polsce woj-
skowy zespół akrobacyjny. 
Członkowie zespołu przesta-
li szkolić pilotów i zajęli się 
przygotowywaniem spekta-
kularnych pokazów

• Marek Choim, 
• Cellfast Flying Team, 
• Fundacja Latające Mu-

zeum Polskich Sił Powietrz-
nych 1940-1947 i ich samolot 
T-6 Harvard 4M, 

• grupa spadochronowa 
Sky Magic, 

• Fundacja Biało-Czer-
wone Skrzydła i  ich sa-
moloty TS-11 Iskra – w ze-
szłym roku na niebie mo-
gl iśmy podziwiać  dwie 
„Iskry”, w tym roku dołączy 
trzecia. Samoloty charak-
teryzują się charaktery-
stycznym dźwiękiem i wy-
glądem, a wśród lotników 
nazywane są „damami pol-
skiego lotnictwa”

•  M - 3 4 6  D e m o  Te a m 
–  najmłodsza  for macja 
lotnicza, która powstała 
w 2023 roku. Piloci swoje 
umiejętności zaprezentują 
w samolotach M-346 „Bie-
lik”

• ORLEN grupa akrobacyj-
na Żelazny

Po raz pierwszy na świd-
nickim niebie zobaczymy 
samolot FA-50 Fighting 
Eagle. Będzie też samolot 
AN-2, Piper Club, śmigłowiec 
Bölkow Bo 105 czy samolot 
OV-10 Bronco, 

Na ziemi 
Podczas festiwalu będzie 

można oglądać wystawy: 
będą zabytkowe samolo-
ty oraz pojazdy wojskowe. 
Zobaczymy na przykład 
zabytkowe pojazdy będące 
w posiadaniu Politechniki 
Lubelskiej, modele latają-
ce RC z kolekcji Aeroklubu 
Lubelskiego Sekcji RC, za-
bytkowe motocykle i samo-
chody świdnickich kolek-
cjonerów. 

Dla najmłodszych przygo-
towano strefy zabaw z dmu-
chawcami, animatorami 
i koncertami. Dzieci będą 
mogły wziąć udział także 
w warsztatach tanecznych 
przygotowanych przez Teatr 

Katarynka oraz plastycznych 
pod okiem instruktorki grupy 
„Pod Błękitną Paletą”. 

Dla tych, co samoloty nie 
są miłością, także znajdzie 
się coś ciekawego. Podczas 
dwóch dni imprezy posłu-
chamy koncertów Małego 
TGD, Teatru Katarynka oraz 
zespołu Smoketown, Świdnik 
Gospel Choir oraz Helicop-
ters Brass Orchestra. Gwiaz-
dami imprezy będą Katarzy-
na Nosowska oraz Krzysztof 
Zalewski. 

Impreza odbędzie się pod 
honorowym patronatem wi-
cepremiera i ministra Obro-
ny Narodowej Władysława 
Kosiniaka-Kamysza, Wojska 
Polskiego, wojewody lubel-
skiego Krzysztofa Komorskie-
go, marszałka województwa 
lubelskiego Jarosława Sta-
wiarskiego, starosty Powiatu 
Świdnickiego Waldemara 
Jaksona oraz burmistrza 
Świdnika Marcina Dmow-
skiego.

BILETY
Do końca piątku (14 czerwca) trwa 
przedsprzedaż biletów na Świdnik 
Air Festival. Bilety w cenie promo-
cyjnej (50 zł normalny oraz 40 zł 
ulgowy) można kupić na stronie 
internetowej biletyna.pl oraz 
stacjonarnie w kasie Kina LOT przy 
Alei Lotników Polskich w Świdniku. 
– 15 i 16 czerwca bilety będą 
dostępne w punktach sprzedażo-
wych na terenie imprezy, w godzi-
nach 12-20 oraz online. Ceny 
biletów w dniu imprezy to 60 zł 
normalny i 50 zł ulgowy oraz ulgowy 
dla posiadaczy Ogólnopolskiej 
Karty Dużej Rodziny lub Ogólnopol-
skiej Karty Seniora w cenie 35 zł– 
informuje Agata Flisiak. – Na teren 
imprezy bezpłatnie wejdą dzieci do 
3. roku życia, kombatanci wojenni 
po okazaniu legitymacji komba-
tanckiej, seniorzy lotnictwa po 
okazaniu legitymacji seniora 
lotnictwa, osoby ze stwierdzonym 
(udokumentowanym) znacznym 
i umiarkowanym stopniem niepeł-
nosprawności, umundurowani 
żołnierze służby czynnej, Policji, 
Państwowej Straży Pożarnej, Straży 
Miejskiej po okazaniu legitymacji.

Bolkow Bo 105
FOT. MAREK KWASOWSKI_DAMIAN KOCHANOWSKI

FA-50
FOT. WOJSKO POLSKIE

Grupa Akrobacyjna Firebird
FOT. EWA STOMŻYŃSKA FOTOAVIA

Łukasz Czepiela
FOT. JAGODA KOWALCZYK
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czyli Świdnik Air Festival
. Ale lista atrakcji świdnickiej imprezy jest znacznie dłuższa

Scandinavian Airshow Skycats Wingwalker
FOT. HESJA

JAK DOJECHAĆ?
Dzięki porozumieniu Miasta 
Świdnik z Zarządem 
Transportu Miejskiego, na 
czas imprezy powstanie 
specjalna linia autobusowa 
AIR. 
Autobus będą kursować między 
Lublinem a Świdnikiem 
następującymi trasami:
• I TRASA: ul. Ruska – ul. 
Mełgiewska – ul. Metalurgiczna 
– Kolonia Świdnik Mały 
– Nadleśnictwo Świdnik – ul. 
Żwirki i Wigury – Świdnik stadion
• II TRASA: osiedle Felin - al. 
Witosa - al. Jana Pawła II - al. 
Lotników Polskich - Rondo 
z helikopterem - Kina Lot - 
Świdnik stadion
– Dodatkowo w nocy z 15 na 16 
czerwca ze Świdnika do Lublina 
będzie można dojechać linią 
nocną N2. Na przejazd 
obowiązują bilety zgodnie 
z aktualną taryfą MPK 
– informują organizatorzy 
imprezy.

Na tych, którzy postanowią 
wybrać się na imprezę lotniczą 
pociągiem, czeka niespodzianka. 
Pasażerowie będą mogli 
skorzystać z bezpłatnego 
powrotu. To specjalnie 
przygotowana oferta przez 
partnerów imprezy 
– województwo lubelskie oraz 
POLREGIO. Zwiększona zostanie 
także liczba pociągów na trasie 
Lublin Główny – Świdnik Miasto 
– Lublin Airport i z powrotem. 
Przystanek znajdujący się 
najbliżej wydarzenia to Świdnik 
Miasto. 
– Osoby, które 15 lub 16 czerwca 
dojadą pociągiem REGIO na 
stację Świdnik Miasto lub Lublin 
Airport i zachowają bilet, 
otrzymają voucher uprawniający 
do przejazdu w drogę powrotną 
bez dodatkowych kosztów 
– informują organizatorzy.
Bilety na pociąg będzie można 
kupić w kasach biletowych, 
internecie, u obsługi pociągu, 

videomacie i automatach 
biletowych oraz w dedykowanych 
aplikacjach na smartfony. 
Natomiast darmowy voucher 
będzie można odebrać w godz. 
13-21 na stanowisku POLREGIO, 
które będzie znajdować się na 
terenie Świdnik Air Festival. 
Voucher-bilet nie podlega 
zwrotowi należności. Nie można 
też zmienić terminu wyjazdu, 
stacji przeznaczenia czy 
przewoźnika.
Szczegółowy rozkład wszystkich 
linii dostępny jest na stronie 
internetowej www.air-festival.
swidnik.pl.
Dla osób, które zdecydują się na 
przyjazd własnym środkiem 
transportu zostaną przygotowane 
parkingi. Przy ul. Sportowej 
dostępny będzie parking płatny. 
Kierowcy, którzy zdecydują się na 
tę opcję zapłacą 30 zł za cały 
dzień. Na terenie miasta 
dostępne będą też bezpłatne 
miejsca parkingową.

PROGRAM ŚWIDNIK 
AIR SHOW
15 czerwca
• godz. 12 – Otwarcie bram
• godz. 15 – 18:00 – Blok dzienny
• godz. 15 – Koncert „Przeboje 
Disneya” w wykonaniu Teatru 
Katarynka
• godz. 16:30 – Smoketown
• godz. 18 – 21.00 – Blok wieczorny
• godz. 21:15 – NOSOWSKA
• godz. 22:30 – 23:30 – Blok nocny
• godz. 23:30-1:00 – DJ Biondi set
16 czerwca
• godz. 12 – Otwarcie bram
• godz. 12:30 – Koncert Teatru 
Katarynka
• godz. 13:30 – Małe TGD
• godz. 15 – 18:00 – Blok dzienny
• godz. 15:30 – Świdnik Gospel 
Choir
• godz. 16:45 – Helicopters Brass 
Orchestra
• godz. 18 – 21:00 – Blok wieczorny
• godz. 21:15 – Krzysztof Zalewski
• godz. 22:30-23 – Blok nocny

FOT. PIOTR POREBSKI

Fundacja Biało-Czerwone Skrzydła: TS-11 Iskra
FOT. FILIP MODRZEJEWSKI

Fundacja Latające Muzeum Pol-
skich Sił Powietrznych 1940-1947: 
T-6 Harvard 4M

FOT. MATEUSZ JAKUBOWSKI

ORLEN Grupa Akrobacyjna Żelazny
FOT. MATEUSZ JAKUBOWSKI
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Euro to nagroda za dł
Dzisiaj w Niemczech rozpoczynają się 17. mistrzostwa Europy. Wśród 24. drużyn biorących udział 

Bartosz Surman

B iało-Czerwoni na 
mistrzostwach Eu-
ropy występują nie-
przerwanie od 2008 

roku. Wówczas Polska po raz 
pierwszy zakwalifikowała 
się na tę imprezę, a ojcem 
sukcesu był holenderski tre-
ner Leo Beenhakker. Cztery 
lata później nasz kraj udział 
w Euro miał zapewniony „z 
urzędu”. A to dlatego, że wraz 
z Ukrainą byliśmy współgo-
spodarzami mistrzostw. Na 
obu wspomnianych turnie-
jach Biało-Czerwoni swój 
udział zakończyli na fazie 
grupowej, ale warto wspo-
mnieć, że wówczas na Euro 
grało 16 drużyn, a po trzech 
meczach połowa z nich je-
chała do domu.

Na j w i ę k s z y m  s u k c e s 
nasza reprezentacja odnio-
sła w 2016 roku pod wodzą 
Adama Nawałki. Był to pierw-
szy turniej w nowym forma-
cie – udział brało w nim już 24 
zespoły, a awans do fazy pu-
charowej zapewniało sobie 
aż 16 ekip. I właśnie 

we Francji Robert Le-

wandowski i spółka 

dotarli aż do ćwierćfi-

nału, gdzie dopiero po 

rzutach karnych prze-

grali z Portugalią;

późniejszym triumfatorem 
imprezy. Na Euro 2020, które 
przez pandemię koronawi-
rusa odbyło się w 2021 roku, 
Polska totalnie rozczarowała 
i zajmując ostatnie miejsce 
w grupie szybko pożegnała 
się z mistrzostwami.

Awans w ostatniej chwili
Niewiele brakowało, a na 

zaczynające się dzisiaj mi-
strzostwa też byśmy nie po-
jechali. W 2023 roku naszym 
selekcjonerem był Fernando 
Santos (ten sam, który w 2016 
roku doprowadził do złota 

Portugalię). Pod jego wodzą 
Polacy spisywali się fatalnie 
i w grupie z Czechami, Al-
banią, Mołdawią i Wyspami 
Owczymi byliśmy o krok od 
kompromitacji. W trackie eli-
minacji Santosa zastąpił Mi-
chał Probierz i uratował dla 
naszej drużyny trzecie miej-
sce w grupie, dzięki któremu 
Polska zagrała dostała się do 
baraży i najpierw ograła Esto-
nię u siebie. Natomiast fina-
łowy mecz barażowy z Walią 
na jej terenie wygrała dopiero 
po rzutach karnych stając się 
tym samym jedną z ostatnich 
reprezentacji na Euro 2024.

– Przyjechaliśmy po ten 
awans. To nie było łatwe 
spotkanie. Wiedzieliśmy, że 
Walia u siebie jest groźna. 
Chcieliśmy grać swoja piłkę 
i to zrobiliśmy – mówił po 
tamtym spotkaniu nasz se-
lekcjoner. – Przed serią kar-
nych nie można powiedzieć, 
że coś jest pewnego. Mogę 

pochwalić zawodników, że 
wytrzymali presję, a Wojciech 
Szczęsny obronił ostatni 
strzał. Najważniejszy był spo-
kój. Nie można wprowadzić 
nerwowości i to się udało. 
Wspólnie wyznaczaliśmy ko-
lejność. Żaden z zawodników 
się nie przestraszył.

Co warte podkreślenia wy-
walczenie awansu w ostatniej 
chwili sprawiło, że kibice nie 
mieli możliwości emocjono-
wania się losowaniem grup 
Euro 2024. Już przed meczem 
z Walijczykami było jasne, że 
zwycięzca tego meczu bara-
żowego znajdzie się w grupie 
D z: Holandią, Austrią i Fran-
cją.

Najpierw Milik...
Patrząc na to, w jaki sposób 

nasza reprezentacja wywal-
czyła przepustki na tegorocz-
ne mistrzostwa Europy, w na-
szym kraju nie było specjalnie 
„pompowanego balonika”. 

Nie ma się co oszuki-

wać: kibiców ucieszył 

sam awans na Euro, 

a chyba niewielu 

z nich myślało o tym, 

że dowodzona przez 

Probierza drużyna 

może myśleć o wyjściu 

z grupy.
Wszystko zaczęło  s ię 

jednak zmieniać w trakcie 
przedturniejowego zgrupo-
wania i po dwóch meczach 
towarzyskich.

Siódmego czerwca Biało-
-Czerwoni na PGE Stadionie 
Narodowym zmierzyli się 
z inną drużyną, która wystąpi 
na Euro – Ukrainą. Mecz za-
czął się dla Polaków fatalnie. 
Już w drugiej minucie kon-
tuzji doznał Arkadiusz Milik. 
30-latek opuścił boisko i jak 
się niebawem później okaza-
ło był to jego koniec marzeń 

o grze na niemieckim turnie-
ju.

Biało-Czerwoni już bez 
napastnika Juventusu Turyn 
ruszyli odważnie do przodu. 
W 11 minucie po rzucie roż-
nym i po zamieszaniu w polu 
karnym gości najprzytom-
niej zachował się Sebastian 
Walukiewicz i sprytnie kop-
nął piłkę do bramki Ukrainy. 
Pięć minut później Polacy 
prowadzili już 2:0. Tym razem 
na lewym skrzydle z piłką do 
środka przesunął się Piotr 
Zieliński i zagrał w pole karne 
gości. Były zawodnik Napoli 
chyba chciał podawać, a wy-
szło mu zaskakujące uderze-
nie i futbolówka wpadła do 
siatki Ukraińców. Po pół go-
dzinie gry było 3:0 Tym razem 
po dobrym dośrodkowaniu 
najwyżej w polu karnym wy-
skoczył Taras Romańczuk 
i strzelił gola krajowi, w któ-
rym się urodził. Natomiast 
przed przerwą honorowe 

GRUPY EURO 2024

Grupa A: Niemcy • Szkocja • 
Węgry • Szwajcaria
Grupa B: Włochy • Chorwacja • 
Hiszpania • Albania
Grupa C: Słowenia • Dania • 
Anglia • Serbia
Grupa D: Polska • Austria • 
Francja • Holandia
Grupa E: Rumunia • Belgia • 
Słowacja • Ukraina
Grupa F: Czechy • Turcja • 
Portugalia • Gruzja
Awans do fazy pucharowej 
wywalczy 16 zespołów – po dwa 
najlepsze z każdej z grup oraz 
cztery zespoły z trzecich miejsc 
legitymujące się najlepszym 
dorobkiem punktowym

TERMINARZ MECZÓW 
GRUPOWYCH 

REPREZENTACJI POLSKI
16 czerwca, godzina 15.00 
Hamburg: Polska – Holandia
21 czerwca, godzina 18.00 
Berlin: Polska – Austria
25 czerwca, godzina 18.00 
Dortmund: Francja – Polska

OFICJALNA PIŁKA 
MISTRZOSTW

Oficjalną piłką Euro 2024 jest 
„Fussballliebe”, która zaprezento-
wana została przez UEFA i firmę 
Adidas 15 listopada 2023 na 
Stadionie Olimpijskim w Berlinie. 
Piłka ta wykorzystuje technologię 
Connected Ball Technology 
– posiada specjalny sensor 
zamieszczony wewnątrz piłki za 
pomocą systemu opracowanego 
przez markę Adidas. Dzięki temu 
„piłka przekazuje” szereg 
ważnych informacje sędziom 
i analitykom, między innymi jak 
szybko porusza się po boisku czy 
jak mocno dany zawodnik oddał 
strzał na bramkę
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ługą i wyboistą drogę
w Euro 2024 jest także Polska, która swój pierwszy mecz o punkty rozegra w niedzielę z Holandią

trafienie dla rywali zaliczył 
Artem Dovbyk. Napastnik Gi-
rony zobaczył wyżej ustawio-
nego Skorupskiego i posłał 
mocne uderzenie po ziemi 
przy słupku.

Po meczu z Ukrainą ki-
bice znów zaczęli wierzyć 
w potencjał naszej kadry. 
Jednak spotkanie z naszymi 
wschodnimi sąsiadami kon-
tuzją poza Milikiem okupił 
też Romańczuk. – W jego 
przypadku przerwa nie po-
winna potrwać zbyt długo, 
dlatego zdecydowaliśmy się 
go zabrać na turniej. Jego los 
w ważył się najdłużej, bo na 
jego pozycji chcemy mieć 
trzech zawodników, na wy-
padek gdybyśmy chcieli za-
grać dwoma defensywnymi 
pomocnikami. Mocno zbity 
staw skokowy ma ponadto 
Kacper Urbański, a kilku in-
nych zawodników ma lek-
kie urazy mięśniowe, ale to 
akurat braliśmy pod uwagę 
– mówił po meczu z Ukrainą 
Probierz. – Fajnie, że jeszcze 
nie przegraliśmy meczu, ale 
ja zbyt długo jestem trene-
rem, żeby przeżywać jakieś 
fale wznoszące. Czy prze-
grywam, czy wygrywam, je-
stem takim samym trenerem 
i człowiekiem. Piłka jest pro-
sta: trzeba bronić szczelnie 
i strzelać celnie. Nic więcej 
– dodał selekcjoner.

Potem Lewandowski
Drugim meczem towarzy-

skim, a zarazem generalnym 
sprawdzianem przed Euro 
2024 było starcie z Turcją. 
I znów Biało-Czerwoni po-
nieśli w nim poważne straty 
personalne. W 12 minucie 
gola strzelił Karol Świderski, 
ale celebrując go nabawił się 
kontuzji i musiał opuścić bo-
isko. To nie był jednak koniec 
pecha. Po 30 minutach bo-
isko z powodu urazu opuścił 
także Robert Lewandowski.

Grający bez swojego lide-
ra Polacy w drugiej połowie 

stracili bramkę po golu Barisa 
Yilmaza. Jednak w końców-
ce spotkania po świetnym 
podaniu od Sebastiana Szy-
mańskiego (wychowanka 
TOP 54 Biała Podlaska) indy-
widualną akcję przeprowa-
dził Nicola Zalewski i tech-
nicznym, mierzonym strza-
łem z około 14 metrów ustalił 
wynik spotkania.

Po meczu fani nie mogli 
jednak za bardzo cieszyć się 
ze zwycięstwa, a martwili 
głównie o zdrowie Lewan-

dowskiego. – Robert ma lekki 
uraz, miejmy nadzieję, że nie 
powinno być problemów. 
Natomiast Karol podkręcił 
staw skokowy, po badaniach 
będzie wiadomo, jaka jest 
sytuacja. Także zmiana Pawła 
Dawidowicza była spowodo-
wana urazem. Mam nadzieję, 
że po kilku dniach dojdą do 
siebie. Nie planujemy niko-
go dowoływać – zadeklaro-
wał Probierz na pomeczowej 
konferencji prasowej.

Niestety, we wtorek 

okazało się, ze uraz 

kapitana reprezentacji 

Polski jest poważniej-

szy niż początkowo się 

wydawało. 

– U Lewandowskiego do-
szło do naderwania mięśnia 
dwugłowego uda, które wy-
kluczy go z udziału w pierw-
szym meczu turnieju. Robi-
my wszystko, by Robert mógł 
zagrać w drugim spotkaniu, 
przeciwko Austrii – poinfor-
mował Jacek Jaroszewski, 
lekarz naszej kadry. – Paweł 
Dawidowicz doznał nacią-
gnięcia mięśnia czworogło-
wego uda. W przypadku Ka-
rola Świderskiego badanie 
wykazało skręcenie stawu 
skokowego bez znacznych 
uszkodzeń. Obaj zawodni-
cy po wdrożonym leczeniu 
powinni wrócić do pełnego 

treningu w ciągu trzech, czte-
rech dni.

Gotowi na mistrzostwa
We wtorek Lewandowski 

i jego koledzy wsiedli do sa-
molotu i udali się do Hano-
weru, gdzie będą stacjono-
wać podczas mistrzostw Eu-
ropy. Nasza reprezentacja zo-
stała powitana w Niemczech 
bardzo serdecznie przez 
liczną grupę kibiców. – Dzięki 
wam czujemy się jak w domu 
– podziękował fanom Ceza-
ry Kulesza, prezes Polskiego 
Związku Piłki Nożnej.

Selekcjoner Probierz ma 
kilka dni na to by pomyśleć 
nad tym, kto w meczu z Ho-
landią zastąpi Roberta Le-
wandowskiego. Wybór może 
okazać się bardzo trudny, 
ale być może młodziutkiego 
Urbańskiego, który zmie-
nił naszego lidera w starciu 
z Turcją. 19-latek pokazał się 
w tym meczu z bardzo dobrej 
strony i miał nawet doskona-

łą okazję do zdobycia bramki, 
ale jej nie wykorzystał.

Bardzo duża ilość meczów 
daje się we znaki piłkarzom 
innych reprezentacji, w tym 
właśnie pierwszym grupo-
wym rywalom – Holendrom. 

Tak jak Polacy mają obecnie 
problem z obsadą linii ataku 
tak „Pomarańczowi” stracili 
w ostatnich dniach dwóch 
pomocników. Mowa o klubo-
wym koledze Lewandowskie-
go z FC Barcelony – Frenkim 
de Jongu. Drugi piłkarz, który 
nabawił się urazu to Teun 
Koopmeiners z włoskiej Ata-
lanty Bergamo, która niedaw-
no sięgnęła po zwycięstwo 
w rozgrywkach Ligi Europy.

Mimo problemów zdro-
wotnych przed niedzielnym 
meczem, który rozpocznie 
się o godzinie 15 na stadio-
nie w Hamburgu, nastroje 
w naszej kadrze są bojowe. 
– Wydaje mi się, że ostatnimi 
wynikami pokazujemy, że 
jesteśmy gotowi na mistrzo-
stwa. Wiadomo, że można 
jeszcze poprawić pewne 
elementy. Chodzi o detale, 
bo generalnie jesteśmy na 
dobrej drodze i idziemy do 
przodu – ocenia Jakub Ki-
wior, obrońca reprezentacji 
Polski. – Cieszy mnie fakt, że 
próbujemy grać w piłkę od 
własnej bramki i dochodzić 
do sytuacji – dodał defensor 
Arsenalu. 

– Trener cały czas powta-
rza to publicznie, że na Euro 
jedziemy grać tak, jak do tej 
pory za jego kadencji. Będzie-
my starali się grać jak najwy-
żej i atakować – zapowiada 
z kolei Jakub Piotrowski, de-
fensywny pomocnik naszej 
drużyny i jedno z odkryć Pro-
bierza.

Pod wodzą obecnego se-
lekcjonera Polacy zagrali 
osiem meczów: pięć z nich 
wygrali i trzy zremisowali. 
Oby passa meczów bez po-
rażki trwała jak najdłużej 
także podczas niemieckie-
go czempionatu. Choć po-
przeczka jest już zawieszona 
niezwykle wysoko, bo mecze 
z Holandią, Austrią i Francją 
zapowiadają się na bardzo 
wymagające dla Biało-Czer-
wonych.

KADRA POLSKI NA
EURO 2024
Bramkarze: • Marcin Bułka • 
Łukasz Skorupski • Wojciech 
Szczęsny • Mateusz Kochalski 
(pomoc przy treningach)
Obrońcy: • Jan Bednarek • 
Bartosz Bereszyński • Paweł 
Dawidowicz • Jakub Kiwior • 
Tymoteusz Puchacz • Bartosz 
Salamon • Sebastian Walukie-
wicz
Pomocnicy: • Przemysław 
Frankowski • Kamil Grosicki • 
Jakub Moder • Jakub Piotrow-
ski • Taras Romańczuk • 
Bartosz Slisz • Damian 
Szymański • Sebastian 
Szymański • Michał Skóra • 
Kacper Urbański • Nicola 
Zalewski • Piotr Zieliński
Napastnicy: • Adam Buksa • 
Robert Lewandowski • Krzysz-
tof Piątek • Karol Świderski

STADIONY MISTRZOSTW 
EUROPY
• Berlin: Stadion Olimpiski. 
Pojemność: 71 tysięcy widzów
• Monachium: Munich Football 
Arena. Pojemność: 66 tysięcy 
widzów
• Dortmund: BVB Stadion. 
Pojemność: 62 tysiące widzów
• Stuttgart: Stuttgart Arena. 
Pojemność: 51 tysięcy widzów
• Gelsenkirchen: Arena 
AufSchalke. Pojemność: 50 
tysięcy widzów
• Hamburg: Volksparkstadion. 
Pojemność: 49 tysięcy widzów
• Dusseldorf: Dusseldorf Arena. 
Pojemność: 47 tysięcy widzów
• Frankfurt nad Menem: 
Frankfurt Arena. Pojemność: 47 
tysięcy widzów
• Kolonia: Cologne Stadion. 
Pojemność: 43 tysiące widzów
• Lipsk: Leipzig Stadion. 
Pojemność: 40 tysięcy widzów

POLSCY SĘDZIOWIE 
NA EURO

23 kwietnia 2024 roku Komitet 
Sędziowski UEFA przedstawił listę 
18 zespołów sędziowskich, które 
poprowadzą mecze podczas 
Mistrzostw Europy. Listę 17 
zespołów z Europy uzupełnił 
zespół argentyński z sędzią 
głównym Facundo Tello, w ra-
mach wymiany sędziów między 
UEFA a CONMEBOL (południowo-
-amerykański konfederacja piłki 
nożnej).

Wśród wielu międzynarodowych 
sędziów w zaszczytnym gronie 
znalazł się jako arbiter główny 
Szymon Marciniak (mający za 
sobą prowadzenie finału Ligi 
Mistrzów Manchester City-Inter 
Mediolan, a w 2022 roku mecz 
o mistrzostwo świata pomiędzy 
Argentyną i Francją. Na liniach 
pomagać będą mu Tomasz 
Listkiewicz i Adam Kupsik. Warto 
też pamiętać o sędziach VAR. 
Polakami zajmującymi się tą 
kwestią będą Bartosz Frankowski 
i Tomasz Kwiatkowski

MASKOTKA
Niedźwiadek Albaert odwołuje 
się do niezmiennego uroku 
skromnego, pluszowego misia, 
który według legendy pochodzi 
z Niemiec z początku XX wieku. 
Jego prezentacja miała miejsce 
w czerwcu, rok przed rozpoczę-
ciem turnieju. Albaert to 
zabawna i sympatyczna postać, 
która ma inspirować najmłod-
szych do uprawiania piłki nożnej
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Wybierz swoją przyszłość
Na wszystkich pięciu publicznych uczelniach wyższych w Lublinie trwa już rekrutacja. Maturzyści powoli kończą egzaminy 

i wybierają ścieżkę edukacji

Katarzyna Zmysłowska

W dalszym ciągu 
trwają egza-
miny matural-
ne. Uczniowie 

mierzą się m.in. z fizyką, che-
mią czy językami obcymi na 
poziomie rozszerzonym lub 
dwujęzycznym. 17 czerwca 
matury zakończy egzamin 
z języków mniejszości naro-
dowych na poziomie pod-
stawowym. Wyniki zostaną 
opublikowane 9 lipca, ale 
jeszcze przed ich poznaniem 
uczniowie decydują o swojej 
dalszej ścieżce edukacji i wy-
bierają uczelnie oraz kierun-
ku studiów.

Sprawdziliśmy jak przebie-
ga proces rekrutacji na lubel-
skich uczelniach i co cieszy 
się największym zaintereso-
waniem.

Uniwersytet Medyczny
Uczelnia „medyków” ru-

szyła z rekrutacją 3 czerw-
ca. Maturzyści mogą wy-
bierać z wielu kierunków 
takich jak: Biomedycyna, 
Dietetyka, Elektroradiolo-
gia, Pielęgniarstwo, Terapia 
zajęciowa czy Ratownictwo 
medyczne. Jak co roku, naj-
większym zainteresowa-
niem cieszy się kierunek Le-
karski na poziomie jednolite 
magisterskie. Na ten mo-
ment blisko 700 osób ubiega 
się o miejsce na tym kierun-
ku. Następnymi najbardziej 
obleganymi kierunkami na 
studiach pierwszego stop-
nia są:  Lekarsko-denty-
styczny, Pielęgniarstwo, Fi-
zjoterapia, Farmacja i Ana-
lityka Medyczna. Rejestracja 
kandydatów potrwa do 3 
lipca. Nieco dłużej, bo do 
25 lipca potrwa rekrutacja 
na studia drugiego stopnia. 
Maturzyści mają do wyboru 
m.in. Dietetykę, Położnic-
two, Kosmetologia czy Bio-
medycyna. 

Politechnika Lubelska
Od 13 maja, kandyda-

ci mogą wybierać spośród 
26 kierunków na studiach 
I stopnia. Wśród nich są takie 
kierunki jak m.in. Sztuczna 
inteligencja w biznesie, Bu-
downictwo, Architektura, 
Informatyka, Finanse i ra-
chunkowość, Transport czy 
Mechanika i budowa ma-
szyn. Dla maturzystów przy-
gotowano blisko 1900 miejsc 
na studiach stacjonarnych 
1 stopnia. W ubiegłym roku 
na Politechnice Lubelskiej 
chciało studiować ponad 5,8 
tys. chętnych, a 2,4 tys. osób 
dostało się na swoje wyma-
rzone studia. 

W tym roku jak i w po-
przednich największym za-
interesowaniem cieszyły się 
kierunki: informatyka, bu-
downictwo, finanse i rachun-
kowość oraz inżynieria multi-
mediów i mechatronika.

– W tym roku już widać, że 
zainteresowanie studiami 
na Politechnice Lubelskiej 
jest znacznie większe niż rok 
temu. Oprócz wymienionych 
kierunków najbardziej oble-
gane są te, które od paździer-
nika zostaną zmodyfikowane 
w ramach projektu „POLLUB 
zieloną transformację”. To 
inżynieria odnawialnych źró-
deł energii i elektrotechnika 
oraz transport i inżynieria 
logistyki – informuje Iwona 
Czajkowska-Deneka, rzecz-
nik prasowy Politechniki Lu-
belskiej. 

Rekrutacja potrwa do 11 
lipca.

Uniwersytet Marii Curie-
-Skłodowskiej

Internetowa rekrutacja 
rozpoczęła się 17 kwietnia. 
Kandydaci mogą wybierać 
spośród blisko 90 kierunków 
zarówno na studiach pierw-
szego i drugiego stopnia, jak 
i jednolitych magisterskich, 
stacjonarnych i niestacjo-
narnych. UMCS daje również 
możliwość wyboru spośród 
17 kierunków anglojęzycz-
nych oraz ponad 300 specjal-
ności. 

Od lat, największym zain-
teresowaniem wśród przy-
szłych studentów cieszą 
się kierunki takie jak m.in. 
prawo, psychologia, anglisty-
ka, finanse i rachunkowość, 
dziennikarstwo i komunika-
cja społeczna czy zarządza-
nie. Uniwersytet podkreśla, 
że mimo trwającej już blisko 
miesiąc rekrutacji, najwięcej 

kandydatów będzie rejestro-
wać się bliżej końca termi-
nu, kiedy poznają już wyniki 
z matur.

– Od momentu urucho-
mienia rekrutacji widzimy 
ruch w systemie rekrutacyj-
nym. Natomiast jak co roku 
największe zainteresowanie, 
czyli tzw. boom rekrutacyj-
ny przewidujemy na lipiec, 
kiedy to maturzyści odbiorą 
wyniki egzaminu i masowo 
zaczną aplikować na stu-
dia – mówi Aneta Adamska, 
rzecznik prasowy UMCS.

Rekrutacja zakończy się 10 
lipca, a 16 lipca opublikowa-
ne zostaną listy osób zakwa-
lifikowanych na wszystkich 
kierunkach.

Katolicki Uniwersytet Lubel-
ski

Uczelnia prowadzi rekru-
tację od 6 maja. Maturzyści 
mogą wybierać z ponad 100 
kierunków, na które przewi-
dziane jest około 3500 miejsc. 
W ubiegłym roku najwięcej 
osób chciało studiować na 
kierunkach: lekarski (25 kan-
dydatów na miejsce), psy-
chologia (7,56), italianistyka 
(5,65), kryminologia (5,36) 
czy pielęgniarstwo (5,10). 
Również i w bieżącym roku, 
kandydaci chętnie wybierają 
wymienione kierunki. 

– Niezależnie od nowości 
w ofercie oraz trendów na 
rynku edukacyjnym, od kilku 
lat niezmienna jest kafeteria 
kierunków, które cieszą się 
największą popularnością tj.: 
kierunki medyczne: lekarski 
i pielęgniarstwo; psycholo-
gia, prawo, filologia angiel-
ska, sinologia, kryminologia, 
zarządzanie oraz kierunki 
hybrydowe (Italianistyka, 
Romanistyka), pozwalające 
na elastyczne łączenie kształ-

cenia stacjonarnego i kształ-
cenia na odległość przy wy-
korzystaniu nowoczesnych 
metod i technologii – infor-
muje Robert Szwed, rzecznik 
prasowy KUL.

Re k r u t a c j a  n a  s t u d i a 
pierwszego stopnia potrwa 

do 12 lipca do godz. 15.30, 
a kandydaci otrzymają wy-
niki na swoich kontach już 
trzy dni później. Kandyda-
ci na studia drugiego stop-
nia mają więcej czasu, po-
nieważ rejestracja potrwa 
do 18 lipca, a wyniki ogło-

szone będą już następnego 
dnia.

Uniwersytet Przyrodniczy
Tu rekrutacja wystartowała 

6 maja. Uczelnia już odnoto-
wała większe zainteresowa-
nie i więcej zarejestrowanych 
kandydatów w porównaniu 
do ubiegłego roku.

– Kierunkami najbardziej 
obleganymi są weterynaria, 
behawiorystyka zwierząt, 
i dietetyka. Dużym zainte-
resowaniem cieszy się także 
geodezja i kartografia, pie-
lęgnacja zwierząt i animalo-
terapia oraz hipologia i jeź-
dziectwo – zaznacza Monika 
Jaskowiak, rzecznik prasowy 
UP.

Część z wymienionych kie-
runków, niezmiennie z roku 
na rok cieszą się zaintereso-
waniem, ponieważ w swo-
jej ofercie ma je wyłącznie 
„Przyrodniczy”. Kandydaci 
mają czas na zgłoszenie do 14 
lipca. Zaledwie dwa dni póź-
niej mają zostać ogłoszone 
pierwsze listy zakwalifikowa-
nych.

W marcu swoje dni otwarte zorganizował m.in. Uniwersytet Przyrodniczy i Politechnika Lubelska
FOT. ARCHIWUM DW, PM
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Na niedzielny 
obiad

Zupa: z małosolnych 
ogórków

SKŁADNIKI: 25 dag ogór-
ków małosolnych, woda 
z ogórków, 5 ziemniaków, 1 
marchew, pół selera, 1 cebu-
la, 3 ząbki czosnku, półtora 
litra bulionu mięsnego, kope-
rek, sól, pieprz

WYKONANIE : ziemnia-
ki obrać i pokroić w kost-
kę. Seler, marchew obrać 
i zetrzeć na tarce o dużych 
oczkach. Cebulę pokroić 
w kostkę. Wszystkie skład-
niki zalać bulionem i ugoto-
wać. Ogórki obrać, zetrzeć na 
tarce, wrzucić na rozgrzane 
masło razem z czosnkiem 
i przesmażyć. Gdy jarzyny 
będą miękkie, dodać ogórki 
do wywaru, po kilku minu-
tach dodać posiekany kope-
rek, podlać wodą spod ogór-
ków, zagotować i przyprawić. 
Zupę można zabielić śmieta-
ną. 

Drugie: pieczeń cielęca po 
ułańsku

SKŁADNIKI: 70 dag cielęci-
ny bez kości, 5 dag suszonych 
grzybów, 2 żółtka, sól, pieprz, 
natka pietruszki, 2 łyżki mąki, 
2 łyżki masła, słodka papryka 
w proszku, koncentrat pomi-
dorowy.

WYKONANIE: mięso umyć, 
usunąć błony, delikatnie roz-
bić, ściąć nierówności, na-
trzeć solą z pieprzem. Odło-
żyć na godzinę. Namoczone 
grzyby posiekać, dodać zmie-
lone skrawki mięsa, żółtka, 
posiekaną pietruszkę i do-
prawić do smaku.

Rozłożyć na mięsie, wy-
równać nożem, zwinąć 

w rulon, obwiązać nitką 
i upiec, polewając masłem 
i skrapiając wodą, żeby mięso 
było soczyste. Na maśle pod-
smażyć mąkę na rumiano, 
dodać słodką paprykę i kon-
centrat pomidorowy, podlać 
sosem spod pieczenia, dusić 
pięć minut. Pieczeń pokroić 
w plastry, polać sosem, po-
dawać z kaszą gryczaną ze 
skwarkami i ogórkiem kiszo-
nym.

Wege: kotlety ziemniaczane
SKŁADNIKI: 1,2 kg ziem-

niaków, 2 cebule, 1 łyżka 
oleju, 1 łyżka mąki, 2 jaja, 
sól, pieprz, majeranek, 1 
szklanka tartej bułki, olej do 
smażenia

WYKONANIE: ziemniaki 
ugotować w mundurkach, 
zmielić w maszynce do mie-
lenia mięsa. Cebulę pokroić 
w drobną kostkę i usma-
żyć na jasno złoty kolor. Do 
wystudzonych ziemniaków 
dodać cebulkę, jaja, przy-
prawy, mąkę. Dokładnie 
wymieszać. Uformować na 
desce wałek, pokroić go na 
plastry. Każdy plaster panie-
rować w bułce tartej, nadać 
mu kształt owalny i usma-
żyć z dwóch stron na złoty 
kolor.

Deser: naleśniki Kubusia 
Puchatka 

SKŁADNIKI: 4 naleśniki, 4 
łyżki miodu lipowego, sok z 1 
cytryny, świeże listki mięty.

WYKONANIE: smażyć na-
leśniki z mąki pszennej. Polać 
miodem, zwinąć w rulon 
i skropić sokiem z cytryny. Na 
talerzu ozdobić miętą.

Figa z makiem z p
Na rozpoczynającym się 21 czerwca Festiwalu Drzewo Życia w Gardzienicach historyczn

Spróbujemy weselnego chłodnika, indyka w sporze agrestowym, podpłomyków z gardzie
mostaccioli, które wypiecze Elżbieta Cwalina. Jeśli na gardzienickich łąkach rozkwi

Waldemar Sulisz

Od początku: jednym 
najważniejszych 
kulinarnych wyda-
rzeń festiwalu bę-

dzie rekonstrukcja kulinarna 
weselnych dań z 1661 roku. 
Wtedy, 18 września w Łań-
cucie Krystyna Lubomirska 
wyszła z mąż za Feliksa Kazi-
mierza Potockiego, starostę 
krakowskiego. Z tego związku 
narodził się Michał Potocki, 
późniejszy starosta krasno-
stawski i dziedzic Gardzienic. 

– Szczęśliwie się złożyło, że 
dania na owo wesele przygo-
tował i przebieg uroczystości 
opisał Stanisław Czerniecki, 
autor książki „Compendium 
Ferculorum” – mówi prof. Ja-
rosław Dumanowski z UMK 
w Toruniu. 

Zajrzyjmy do zapisków 
Czernieckiego; to na ich pod-
stawie młodzi szefowie kuch-
ni ze słynnego Technikim 
Pszczelarskiego w Pszczelej 
Woli pod opieką prof. Jaro-
sława Dumanowskiego zre-
konstruują dania, których 
w sobotę 22 czerwca skosztują 
uczestnicy festiwalu. 

Solenny bankiet
„Wesele, które w karnawa-

le Marszałek Wielki i Hetman 
Polny Koronny Jerzy Seba-
stian Lubomirski wyprawił 
córce swojej na Łańcuckim 
Zamku w 1661 roku. Wystawił 
ten świątobliwy pan drugą 
fortecę jakoby wpośród pola 
w Łańcucie, z ośmdziesiąt 

dział, puszkarzami, prochow-
nią prowiantami, amunicy-
jami. Tamże zawsze trzymał 
circum circa piechoty cztery-
sta, także wybranych z wło-
ści swoich i czterysta beczek 
wina dla traktamentu przyja-
ciół i braciej szlachty polskiej. 
[…] Kuchmistrzów szlachty 
dwóch, Kucharzów tak Fran-
cuzów, jako i Niemców z Po-
lakami dwanaście i wozów 
po sześciu koni, dla nich i dla 
naczynia dwa. Pasztetników 
trzech a piekarzów czterech 
Na same stoły rozchód był ta-
kowy. Wołów karmnych – 60, 
Cieląt – 300, Bażantów – 500, 
Kapłonów karmnych – 3 000, 
Kapłonów dworowych – 3 000, 
Kur prostych – 8 000, Kurcząt 
par – 1 500, Gołembi par – 1 
500, Indyków młodych – 1 
500, Indyków starych – 500, 
Kaczek swojskich – 1 500, gęsi 
karmnych – 500, Wieprzów 
karmnych – 30, Prosiąt – 120, 

Jeleni – 24, Danieli – 30, Zaję-
cy – 300, Sarn – 45, Dzików – 4 
[…] To trzeba wiedzieć, że tam 
był takowy traktament i wygo-
da gościom, że do wszystkich 
pokojów otwierano kluczem 
generalnym, a na śniadanie 
i wieczerzę stoły wszystkich 
gości zastawowano, ludo go-
ście spali i jeść nie chcieli i win 
dostatek przy potrawach na-
noszono. A trwał ten solenny 
bankiet od piątku do drugiego 
piątku i szczęśliwie bez wszel-
kiej zwady zakończony”.

W kuchni św. Franciszka
Jako że patronem ducho-

wym festiwalu jest św. Franci-
szek, do którego wielki senty-
ment i admirację ma Włodzi-
mierz Staniewski, założyciel 
Ośrodka Praktyk Teatralnych 
Gardzienice, reżyser „Wesela”, 
które zobaczymy w sobotę 22 
czerwca przed inscenizacja 
kulinarną, na Festiwalu Drze-

wo Życia pojawią się także po-
trawy z czasów św. Franciszka. 

Z jednej strony franciszkań-
skie podpłomyki, z drugiej 
srokate pierogi (premiera na 
festiwalu), na deser słynne cia-
steczka migdałowe mostac-
cioli, które tak lubił św. Franci-
szek. W liście do Jakobiny na-
pisał, żeby przywiozła mu trzy 
rzeczy: szare płótno, woskowe 
świece i mostaciolli, miodowe 
ciasteczka z migdałami, któ-
rymi częstowała go w Rzymie. 
Przesyłek dotarła, Franciszek 
ostatni dni swojego życia spę-
dził na modlitwie i zajadaniu 
ciasteczek. 

Ale zanim podamy przepis 
na ciasteczka: oto ulubione 
podpłomyki, które Franciszek 
dla umartwienia i zdrowotno-
ści posypywał popiołem. Owe 
podpłomyki bracia zakonni 
spożywali z Franciszkiem 
w dni postne, ale nie tylko. 
Na festiwalu Drzewo Życia 
będą wypiekane dwie wersje 
placków: z owocami i ziołami 
zabranymi na gardzienickich 
łąkach podczas festiwalowych 
spacerów botanicznych.

Gardzienickie podpłomyki 
św. Franciszka

SKŁADNIKI: 50 dag mąki, 
szklanka posiekanego suszu 
owocowego (jabłka, gruszki, 
wędzone śliwki, 3 łyżki rodzy-
nek, 3 łyżki płatków polnych 
kwiatów, łyżeczka soli, woda.

WYKONANIE: na stolni-
cę wsypać przesianą mąkę, 
dodać suszone owoce, wy-

Dziki Kuk: Figa z makiem 
z pasternakiem

FOT. DZIKI KUK

Na festiwalu Elżbie-
ta Cwalina wtpiecze 
ciasteczka mostac-
ciolifot

FOT. MAŁGORZATA SULISZ
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Przepisy z kolekcji prof. 
Jarosława Dumanowskiego

Kiełbasy domowe w piwie 
„Świeże kiełbasy ułożyw-

szy w głęboka pokrywę lub 
rondel dobrze pobielany, 
nalać piwem lekkiem, włożyć 
masła płukanego, niesłonego 
łyżkę, dodać kawałek bulonu 
drobno skrojonego, a piwa, 
aby dobrze po wierzchu za-
jęło, parę cebul w całku, zago-
tować, i pod pokrywą, niech 
się gotują kwadrans dobry, 
a potem pilnie dozorować, 
aby sosu nie zepsuć, i kieł-
bas nie przypalić, podłożyć 
większy ogień, aby sos wy-
gotował się krótki; wydawszy 
na półmisek zalać, i gdy się 
na kiełbasach sos zatrzyma, 
będzie dobry. Jeżeli jest cy-
tryna, skroić kilka talerzyków, 
i dodać w tuszeniu. Skoroby 
piwo było zbyt mocne, lub 
gorzkawe, to można dolać 
wody”.

(Kiełbasa z połowy XIX 
wieku)

Tort z kapusty kwaśnej 
„Weźmij kapusty kwaśnej, 

ile rozumiesz, warz długo 
w wodzie. Wybrawszy przez 
chustkę, wyciśnij wodę z niej 
i drobno usiekaj. Chleba bia-
łego w mleku umocz, a wyci-
snąwszy także przez chustkę, 
wmieszaj w kapustę, a przód 

zetrzyj to oboje. A z osob-
na weźmij mleka siadłego 
i jaj cztery, wsyp pieprzu, 
włóż kwiatu muszkatowego 
i masła. Dopieroż kapusty 
trochę w tłustości przetretuj, 
a przestudziwszy, to mleko 
z jajcy z chlebem zmiesza-
ne włóż w formę z ciasta bez 
wierzchu. Tak upiecz i daj na 
stół”.

(Staropolski tort z XVII 
wieku)

Pierogi „ruskie” ze świeżą 
kapustą

„Parę główek świeżej ka-
pusty usiekać i posolić. Wy-
cisnąć z niej sok, rozpuścić 
sporą łyżkę masła, podsma-
żyć w niem kapustę, prędko 
na dużym ogniu, mieszając 
ciągle, zmieszać z usiekane-
mi twardemi jajami, przykryć 
ciastem, dać podrosnąć do-
brze, posmarować masłem 
posypać bułką i upiec w gorą-
cym piecu”.

(Kuchnia polska: niezbęd-
ny podręcznik dla kucharzy 
i gospodyń wiejskich i miej-
skich, Toruń 1885).

Wędzone rybki, XVII wiek
„Sposób wędzenia jesio-

tra i świeżego wyża. Zrysuj 
w pasy jesiotra świeżego albo 

wyża wzdłuż, tak szeroko jak 
półtora palca, włóż w naczy-
nie, nasól dobrze, przyciśnij 
ciężarem, a w kilka dni obmyj 
piwem, a w dymie gęstym 
ciepłym wędzić będziesz, 
a uwędziwszy, zażyjesz, jako 
będziesz chciał”.

Zamiast obcej kawy, XVIII 
wiek

„Kawa i herbata domowa. 
Miasto kawy (ale cudzoziem-
skiego i tutejszych krajów 
kompleksyi mniej służącego 
napoju) radzą zawołani dok-
torowie lekarscy następujący 
trunek nierównie zdrowszy: 
pszenicę, jałowiec, migdały 
wyłuszczane słodkie i gorz-
kie: każdy gatunek z osobna 
prażyć i zemleć jak kawę; 
potym abo osobno jeden 
tylko gatunek, abo wszystkie 
zamieszawszy, razem goto-
wać, z cukrem pić. Miasto 
herbaty nierównie zdrowsze 
zioła są: bukwica, czyli beto-
nika, weronika, szałwia, jak 
herbata warzone. Abo: woda, 
w której warzono jęczmień, 
przydawszy trochę inyżu 
[anyżu]”.

* WIĘCEJ PRZEPISÓW NA AUTOR-
SKIM PROFILU JAROSŁAWA DU-

MANOWSKIEGO: FACEBOOK.COM/
KUCHNIA STAROPOLSKA

pasternakiem
na kuchnia z 1661 roku będzie mieszać się z kuchnią św. Franciszka. 
enickimi ziołami, pierogów srokatych i przełamiemy się ciasteczkami 
tną maki, Dziki Kuk przyrządzi figę z makiem z pasternakiem

mieszać, dolać wody, ile ciasto 
przyjmie. Posolić, dodać płatki 
kwiatów, odrobinę wody, wy-
robić. Formować placki o gru-
bości 2 centymetrów, przy-
kryć, odstawić na godzinę. 
Piec na rozgrzanej patelni bez 
tłuszczu. Najlepiej smakują 
z miodem i świeżym mlekiem.

Gardzienickie mostaccioli św 
Franciszka z Asyżu

SKŁADNIKI: 50 dag migda-
łów, 50 dag miodu lipowego, 4 
białka jaj, 1,5 szklanki mąki.

W YKO N A N I E :  migdały 
obrać ze skórki i zmielić. Wy-
mieszać migdały, miód u bite 
biało. Powoli wysypywać 
mąkę, wyrobić na gładkie cia-
sto. Rozwałkować na grubość 
pół centymetra. Wykrawać 
romby na 6 centymetrów. Piec 
w temperaturze 150 stopni 
Celsjusza przez 10 minut, aż 
ciasteczka nabiorą złotego ko-
loru.

Figa z makiem z pasterna-
kiem

Na Festiwal Drzewo Życia 
przyjedzie Dziki Kuk, spe-
cjalizujący się w gotowaniu 
potraw na bazie dziko rosną-
cych roślin. Z zamiłowania 
i pasji botanik, studiuje stare 
traktaty o ziołolecznictwie, na 
festiwalu poprowadzi spacery 
botaniczne, z tego co zbierze 
będzie przyrządzał potrawy. 
Takie jak na przykład figa zna-
kiem z pasternakiem. 

– Jedni twierdzą, że to tylko 
dziecięce porzekadło. Inni, 

że naprawdę, jeszcze cał-
kiem niedawno, można było 
spotkać podobną przekąskę 
w polskich domach – mówi 
Dziki Kuk.

W trakcie festiwalu będzie 
można rozważyć warstwę let-
nią dania. 

– Z wykorzystaniem płot-
ków kwiatów maku. Co cieka-
we ich hipnotyzujący czerwo-
ny kolor podczas obróbki (i 
nie trzeba ich w cale gotować, 
wystarczy rozetrzeć w moź-
dzierzu) zmienia się w niemal-
że w czerń – dodaje Dziki Kuk..

W tej wersji do płatków 
maku dochodzi korzeń paster-
naku i figi. Co potrzebujemy? 2 
litry płatków kwiatów maku, 
10-15 fig, 2-3 korzenie paster-
naku, ocet jabłkowy, cukier 
trzcinowy, sól. Co dalej? Płatki 
maku ucieramy w moździerzu 
z octem i cukrem na jednorod-
ną masę. Korzeń pasternaku 
myjemy, obieramy, ścieramy 
na tarce z dużymi oczkami. 
Z pięciu fig usuwamy „pestki” 
do podania. Pozostałe gotuje-
my z pasternakiem do mięk-
kości, ok. 10 minut, wcześniej 
delikatnie je soląc. Po czym 
blendujemy wszystko na jed-
norodną masę. Podajemy ze 
świeżymi i utartymi płatkami 
maku i figowym „pestkowym” 
musem - tłumaczy Dziki Kuk, 
który pogotuje na festiwalu 22 
i 23 czerwca.

Na finał eliksir św. Franciszka
W niedzielę, 23 czerwca 

prof. Agnieszka Ludwiczuk 

z Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie będzie opowia-
dać o substancjach leczni-
czych zawartych w rośli-
nach.

– Można powiedzieć, że czę-
sto aptekę mamy w kuchni. Po 
wykładzie poprowadzę spacer 
botaniczny, poszukamy roślin 
i ziół leczniczy, które mogą 
na przykład wystąpić w roli 
przypraw, możemy z nich za-
parzyć herbatkę albo zrobić 
eliksir – mówi prof. Agnieszka 
Ludwiczuk.
• Jaki eliksir? 

– Eliksir św. Franciszka. Na 
spacerze postaram się po-
szukać takich roślin, z któ-
rych sporządzimy mieszan-
kę, na bazie której postanie 
eliksir. Zrobimy mieszankę, 
która lekko tonizuje, uspo-
kaja, ale które dodaje ener-
gii.
• Będziemy mogli taki zestaw 
zaparzyć? 

– Na przykład. Każdy zapi-
sze sobie skład. Będzie można 
składniki nazbierać, albo 
kupić w sklepie zielarskim. 
Zapraszam na niedzielnym 
spacer.

FESTIWAL DRZEWO ŻYCIA 
W GARDZIENICACH

21-23 czerwca
Na wszystkie wykłady, 
spotkania, spektakle, koncerty 
i spacery botaniczne wstęp 
wolny. Program festiwalu, 
o festiwalu na: www.facebook.
com/Festiwal Drzewo Życia

Pierogi św. Franciszka
FOT. WALDEMAR SULISZ
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Cebula będzie królować 
w Urzędowie 

N i e 
m a s z 
p l a -
n ó w 

n a  n i e d z i e l ę 
(16 czerwca), lubisz cebulę 
– to koniecznie musisz po-
jechać do Urzędowa. W tym 
kameralnym mieście, po raz 
pierwszy, organizują biesia-
dę, podczas której główną 
bohaterką będzie aroma-
tyczne warzywo oraz miej-
scowe potrawy. Biesiada po 
urzędowsku – rozpocznie się 
o godzinie 15 na urzędow-
skim rynku. To pierwsze tego 
typu wydarzenie w mieście. 

Na rynku pojawi się scena, 
ale przygotowane zostaną 
także stoliki wraz z ławkami, 
przy których można będzie 
biesiadować. 

– Zachęcamy wszystkich, 
by przynieśli również swoje 

koszyki z potrawami. Będą 
także stoiska z potrawami 
regionalnymi oraz stoiska 
biesiadne – mówi Justyna 
Cieślicka z Urzędu Miejskie-
go w Urzędowie.

Podczas biesiady zapla-
nowane m.in. występy ar-
tystyczne zespołów dzie-
cięcych i młodzieżowych 
f u n k c j o n u j ą c y c h  p r z y 
Ośrodku Kultury w Urzę-
dowie, występy zespołów 
ludowych. W trakcie odbę-
dzie się konkurs na prze-
wodnie hasło biesiady. Nie 
zabraknie atrakcji dla naj-
młodszych, czyli pojawią 
się dmuchańce, wata cu-
krowa, popcorn, malowa-
nie buziek. Na zakończenie 
odbędzie się potańcówka 
przy muzyce zespołu Nexus 
Band.

(P.P.)

Bożyszcze Kobiet
NA SCENIE W sobotę (15 

czerwca) na scenie Centrum 
Kongresowego Uniwersyte-
tu Przyrodniczego w Lubli-
nie będzie można zobaczyć 
spektakl „Bożyszcze kobiet”. 
To lekka komedia o relacjach 
damsko-męskich. Pozornie 
przyzwoity Barney prowadzi 
szczęśliwe życie: dom, ko-
chająca żona, praca w restau-
racji. W jego oczach jednak, 
wydaje mu się ono nudne, 
postanawia więc je uatrak-

cyjnić i organizuje schadzki 
z przypadkowo spotkanymi 
kobietami: seksowną Helen, 
gadatliwą Bobby oraz cier-
piąca na depresję Jenny. 

W roli kochliwego Barneya 
zobaczymy Piotra Gąsow-
skiego. Partnerują mu: Anna 
Dereszowska, Hanna Śle-
szyńska i Anna Modrzejew-
ska. 

Spektakl rozpocznie się 
o godzinie 19. Bilety na ster-
nie teatrcapitol.pl.  MG

Diuna: Część druga
D O  ZO B AC Z E N I A  Dziś 

(14 czerwca) będzie można 
obejrzeć superprodukcję de-
nisa Villeneuve w kinie lubel-
skiego Centrum Kultury. Po 
filmie: dyskusja z udziałem 
Jakuba Majmurka, krytyka 
filmowego i publicysty.

Diuna: Część druga ukazu-
je imponującą podróż Paula 
Atrydy, który zawiera sojusz 
z Chani i Fremenami. Jedno-
cześnie wkracza na wojenną 
ścieżkę z Harkonnenami, 
pałając żądzą zemsty na spi-
skowcach, którzy doprowa-

dzili do upadku jego rodziny. 
Stając przed wyborem mię-
dzy miłością życia a losem 
znanego wszechświata, Paul 
pragnie zapobiec tragicznej 
przyszłości, którą tylko on 
potrafi przewidzieć. Ville-
neuve wyreżyserował film 
na podstawie scenariusza, 
który napisał we współpracy 
z Jonem Spaihtsem, opierając 
się na powieści Herberta.

Start o godzinie 18. Bilety 
w cenie 15/18 złotych w kasie 
CK „Materia” Concept Store 
i na cklublin.bilety24.pl.

Punkowy wieczór
MUZYKA W sobotni wie-

czór w lubelskim Zgrzycie za-
grają zespoły: Ye.stem, Krain 
i Na krawędzi. 

Ye.stem to zespół punko-
wo/hardcorowy założony 
w 2021 roku przez Maxa, 
Smoka i Rolfa, współtworzą-
cych przed laty Post Regi-
ment oraz Dymitra, wokalistę 
zespołu Dubska. W ubiegłym 
roku wydali pierwszą, pełno-
wymiarową płytę. 

Krain to grupa powstała 
w 1990 r. na gruzach zespo-
łu Hipokryzja. Debiutancki 

materiał pt. „Krain” nagrali 
w 1991 r. w legendarnym stu-
dio Złota Skała Roberta Bry-
lewskiego. 

Na krawędzi jest jednym 
z najmłodszych stażem lu-
belskich zespołów punko-
wych. W składzie znajdziemy 
zarówno weteranów znanych 
z Przeciwu jak i jednych z naj-
młodszych załogantów zna-
nych z zespołu Gorsi Ludzie. 

Początek sobotniego kon-
certu o godzinie 20:00. Bilety 
do nabycia wyłącznie przed 
koncertem, na bramce.

Rzemieślnicy na Błoniach
WYDARZENIE Ręcznie szyte ubrania i dodatki, domowe wypieki, biżuteria i możliwość wymieniania się 

ubraniami. W niedzielę na Błoniach przy Zamku Lubelskim odbędzie się Brunch pod chmurką

B runch to impreza, 
która stawia na wy-
soką jakość i przy-
jemność. Produkty 

rolnicze oraz rękodzieło 
wykonane przez prawdzi-
wych pasjonatów z Lubelsz-
czyzny. Wydarzeniu, które 
potrwa od 8:30 do 18:30 
będą towarzyszyć dyskusje, 

animacje dla dzieci i muzy-
ka na żywo.

„W tym roku mamy plan, 
by karmić, bawić, inspirować 
mieszkańców Lublina i od-
wiedzających nas turystów 
co najmniej raz w miesiącu” 
– tłumaczy Agnieszka Pająk, 
organizatorka brunchu. 
Pierwsza tegoroczna edycja 

odbyła się 26 maja i cieszyła 
dużym powodzeniem. Naj-
bliższa zaplanowana jest na 
niedzielę 16 czerwca. Na-
stępne edycje odbędą się: 14 
lipca, 11 sierpnia, 29 wrze-
śnia. 

Brunch ma być imprezą 
dla każdego. „Zależy nam 
na tworzeniu przestrzeni, 

w której lokalnie działające 
fundacje mają okazję zapre-
zentować swoją działalność, 
w której lokalni producenci 
mogą pokazać i sprzedać 
swoje produkty szerszej pu-
bliczności, a mieszkańcy spę-
dzają przyjemnie czas całymi 
rodzinami” – wyjaśnia orga-
nizatorka.  MG

Książki, autorzy i spotkania
DO CZYTANIA Książkoholicy z Lublina i okolic nie muszą jechać na Targi książek do 

Krakowa czy Warszawy. Już we wrześniu taka impreza będzie w Lublinie

7 i 8 września miło-
śnicy książek będą 
mogli spotkać się 
między sobą, a tez i z 

wydawnictwami i autorami 
w Lublinie. Po raz pierwszy w 
naszym mieście odbędą się 
Targi Książki i Mediów VIVE-
LO.

– Z rozmachem rozwijamy 
markę Targi Książki i Mediów 
VIVELO, poszerzając listę 
miast, w których jesteśmy 
obecni. Z dumą ogłasza-
my, że w pierwszy weekend 
września Lublin wypełni się 
pisarzami, twórcami interne-
towymi a przede wszystkim 
miłośnikami książek, którzy 
znajdą dla siebie przestrzeń 

na terenie obiektu Targi Lu-
blin. Lublin to miasto pełne 
inspiracji, cieszymy się, że do 
kalendarza wydarzeń kultu-
ralnych mieszkańcy i turyści 
mogą dopisać Targi VIVELO 
– mówi Irma Tomaszewska, 
dyrektor generalna Targów 
Książki i Mediów VIVELO.

W hali Targów Lublin po-
wstaną specjalne strefy te-
matyczne tak, by miłośnicy 
różnych gatunków literac-
kich znaleźli coś dla siebie. 
Będziemy mogli odwiedzić 
na przykład:

Strefę #Kryminał – Do-
świadczeni pisarze krymina-
łów, czytelnicy oraz praktycy 
wspólnie będą odkrywać  ta-

jemnice, analizować dowody 
i zgłębiać mroczne tajemnice 
zakamarków ludzkiej psychi-
ki podczas warsztatów czy 
paneli dyskusyjnych

Strefę #Psychologia – tu 
uczestnicy wraz z psycholo-
gami i autorami książek psy-
chologicznych będą mogli 
poznać głębiej mechanizmy 
rządzące ludźmi oraz fascy-
nujący świat emocji i ludzkiej 
psychiki

Strefę #Scena Główna – 
spotkania z autorami oraz 
panele dyskusyjne

Strefę #Dziecko – tu promo-
wane będzie czytanie. Będą 
też kreatywne warsztaty, inte-
raktywne gry oraz edukacyjne 

zajęcia, które rozwijają umie-
jętności dziecka w sposób za-
bawny i angażujący.

– Zorganizowane przez 
nas po raz pierwszy w 2023 
roku Targi Książki i Mediów 
VIVELO w Warszawie wpi-
sały się w mapę kulturalną 
stolicy. Chcemy tę unikalną 
przestrzeń targową rozwijać 
w kolejnych miastach Polski. 
Zapraszamy do Lublina w 
dniach 7 i 8 września – zapra-
sza Irma Tomaszewska.

Wydarzenie odbędzie się 
w sobotę (7 września godz. 
10-19) i niedzielę (8 września 
godz 10-18). Bilety dostępne 
są na stronie internetowej 
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APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

169323L01-A

piątek 14 czerwca 2024

067624L01-B

HANDEL

KUPIĘ starocie i antyki - 

obrazy, zegary, monety, 

pamiatki wojenne, stare 

książki, biżuterię i inne. Tel. 

607 279 102.
069524L01-A

RZEŹNIA KUPI BYDŁO  
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

050024L01-A

SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów Części 

rowerowych ZEN-POL Hurt 

Detal duży wybór, niskie ceny, 

zaprasza : LUBLIN  ul.

Techniczna 4B lok.11   tel. 81 

381 20 12, 517-304-181
054324L01-A

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM
SPRZEDAM udziały 
mieszkalne w budynku hotelu 
w Okuniewie (okolice 
Warszawy). Cena 4000 zł/
mkw. Tel. 660 795 386.

067924L01-C

PRACA

ZATRUDNIĘ małżeństwo: pani 
do kuchni, pan jako 
pracownik gospodarczy, 
praca w okolicach Warszawy. 
Gwarantuję mieszkanie. Tel. 
660 795 386.

067924L01-B

ZATRUDNIĘ pomoc kuchenną, 
praca w okolicach Warszawy. 
Gwarantuję mieszkanie. Tel. 
660 795 386.

067924L01-A

USŁUGI

NAPRAWA pomp wodnych, 

hydroforowych, zatapialnych 

Tel. 604200271
069324L01-A

SPRZĄTANIE piwnic, 
strychów, garaży, stodół, 
komórek, mieszkań, domów i 
innych pomieszczeń. Wywóz 
zbędnych rzeczy takich jak : 
gruz, gałęzie, śmieci po 
budowie i remoncie,okien, 
złomu, desek, korzeni, 
odpadów bio, mebli oraz 
innych nie potrzebnych rzeczy. 
Dodatkowo zajmujemy się 
rozbiórką wszelkich 
budynków. Swoje prace 
oferujemy również w zakresie 
wycinki oraz podcinki drzew 
usuwania korzeni,niwelacji 
terenu,koszenia trawników, 
przygotowanie działek pod 
sprzedaż lub budowę, 
karczowanie terenu o inne 
prace. Działamy na terenie 
całego województwa 
lubelskiego, tel. 510538557

058224L01-A

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, ubrań, 

sprzątanie piwnic, strychów, 

garaży, domów po lokatorach 

i zmarłych i inne. Wycinka 

drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.) . Mycie, 

malowanie  elewacji, dachów 

itp..  Całe województwo od 8 

do 21, 514-299-106.
064924L01-A

WYWAŻANIE dynamiczne 

wentylatorów ,wałów maszyn i 

urządzeń w łożyskach 

własnych maszyny w miejscu 

posadowienia bez demontażu 

wału u klienta-(dojazd). 

Wyważanie i pomiar drgań 

przyrządem elektronicznym i 

ocena stanu dynamicznego 

maszyny na podstawie 

norm;VDI-

2056(niemiecka),ISO-

2372(europejska),oraz PN-

M(krajowa dla wybranych 

grup maszyn) Metoda 

amplitudowo-fazowa z 

wykorzystaniem 

elektronicznego miernika 

drgań,obrotomierza 

elektroniczno-

mechanicznego,miernika 

faz,wagi ciężarków 

próbnych,obrotu wstępne 

,-następnie nominalnych 

Przykłady wyważania 

;wentylatory wyciągu 

spalin,wentylatory 

klimatyzacji, nadmuchu,różne 

na gorące lub zimne 

powietrze.,(wszystkie typy)

Wyważanie dynamiczne 

wałów głównych kombajnu 

zbożowego ,przy wymianie 

cepów ,lub łożysk.Wyważanie 

dynamiczne wału sieczkarni 

rozdrabniacza kombajnu,-po 

wymianie, łożysk,lub,noży,lub 

ostrzeniu noży,na obrotach 

wstępnych i  nominalnych. 

Kontrola penetracyjna 

elementów na obecność 

pęknięć-doradztwo 

techniczne. Tel. 507 96 30 

25.
073524L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

014824L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia, 
naprawa protez, protetyka, 
chirurgia, implanty; ul. 
Hipoteczna 2, tel. 81 743 62 
60; ul. Staszica 8, tel. 81 534 
62 60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w ramach 
NFZ, ul. Staszica 8, Lublin, 
tel. 603-593-654

tel. 81 
46 26 820

zamów swoje 

drobne

00

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

Specjaliści do spraw reklamy:
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ZŁOM-WTÓR
Kolejowa 58, Kraśnik

tel. 730555000
www.zlom-wtor.pl

 gwarantujemy
konkurencyjne ceny

 płacimy gotówką
 odbiór własnym transportem
 wydajemy komplet 
dokumentów 
do wyrejestrowania

 prowadzimy sprzedaż 
 części używanych

KASACJA
POJAZDÓW

SKUP AUT

P4535

KASACJA
POJAZDÓW

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub e-mail: 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny można zamawiać do 14.00

in757

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Pracownicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kolejarz” 

w Lublinie ul. Nadbystrzycka 11 ogłasza przetarg  na wymianę 
w zasobach Sp-ni ok 25 060 szt. podzielników co.

Oferty sporządzone na podstawie SIWZ przyjmowane są 
w sekretariacie Zarządu Spółdzielni przy ul. Nadbystrzyckiej 
11  do dnia 25.06.2024r. Zastrzegamy możliwość unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. Info: 603 396 557

in756

PREZYDENT MIASTA PUŁAWY 
informuje, że w dniu 12.06.2024 r. wywieszono na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Miasta Puławy oraz zamieszczono na 
stronie internetowej Urzędu na okres 21 dni wykaz nieru-
chomości położonej w Puławach, w obrębie Miasto Puławy, 
przeznaczonej do wydzierżawienia w drodze bezprzetargo-
wej. Wykaz stanowi załącznik do Zarządzenia Nr A/114/2024 
Prezydenta Miasta Puławy z dnia 12.06.2024 r.

in752

WÓJT GMINY TERESPOL 
zawiadamia, że na tablicy ogłoszeń oraz stronie 

internetowej Urzędu Gminy Terespol www.ugterespol.bip.
lubelskie.pl od dnia 11.06.2024 r. do dnia 03.07.2024 r. 
został wywieszony wykaz nieruchomości, stanowiących 
własność Gminy Terespol, przeznaczonych do oddania 

w użyczenie zgodnie z Zarządzeniem Nr 38/12 Wójta Gminy 
Terespol z dnia 02.07.2012 r.

in751

Prezydent Miasta Puławy 
informuje, 

że w dniu 12.06.2024r. zamieszczono na stronie 
internetowej Urzędu Miasta Puławy (www.pulawy.eu) 
oraz wywieszono na okres 21 dni, na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta Puławy wykaz nieruchomości, 
zlokalizowanej w Puławach, obr. Puławy Kolejowa, 
przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego – działka nr 343. 

in753

Znak: WB.6740.11.2024.MM17         Świdnik, dnia 10 czerwca 2024 r.

OBW IE SZCZEN I E
Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczegól-

nych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-
nych oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego 

zawiadamiam
o wydaniu, na rzecz Wójta Gminy Rybczewice, decyzji nr 3/2024 z dnia 
22 maja 2024 r., opatrzoną rygorem natychmiastowej wykonalności, 
udzielającej zezwolenia na realizację inwestycji drogowej obejmującej bu-
dowę drogi gminnej Nr 105761L w miejscowościach Rybczewice Drugie                                     
i  Częstoborowice, gm. Rybczewice.

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie lubelskim, powiecie 
świdnickim, gminie Rybczewice, w obrębie ewidencyjnym: 061704_2.0003 
Częstoborowice i 061704_2.0009 Rybczewice, na działkach:

a) przeznaczonych pod rozbudowę drogi gminnej:

061704_2.0003 Częstoborowice

683/3 (683/1)*

061704_2.0009 Rybczewice
2562, 2569, 2571, 2573, 

2129/26 (2129/22)*, 2129/28 (2129/24)*, 2661/1 (2661)*
()* numer działki przed podziałem.

b) przeznaczonych pod przebudowę sieci uzbrojenia terenu, przebudowę 
innych dróg publicznych (przewidzianych do czasowego zajęcia) - nie 
dotyczy.

Zakres przedmiotowej inwestycji obejmuje budowę drogi gminnej klasy 
D (dojazdowa), jednojezdniowej jednopasmowej dwukierunkowej z mijan-
kami, o szerokości jezdni 3,5 m oraz budowę poboczy i zjazdów.

Strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w 
Świdniku, ul. Niepodległości 13, 21-040 Świdnik, w Wydziale Budownic-
twa, pokój nr 30, w godzinach pracy Urzędu.

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks  postępowania  admini-
stracyjnego, zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane po 
upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukaza-
nia się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń i na stronie internetowej Biule-
tynu Informacji Publicznej Starostwa Powiatowego w Świdniku, na tablicy 
ogłoszeń i na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Gminy Rybczewice oraz w prasie lokalnej.

Od decyzji służy stronom prawo do wniesienia odwołania do Wojewody 
Lubelskiego za pośrednictwem Starosty Świdnickiego w terminie 14 dni od 
daty, w której zawiadomienie o wydaniu ww. decyzji poprzez obwieszczenie 
stanie się skuteczne, tj. w terminie 28 dni do daty ukazania się obwieszczenia 
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej.
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1777
Kongres Kontynentalny 

uznał Stars and Stripes za 
oficjalną flagę Stanów 

Zjednoczonych

1911
transatlantyk „Olympic” 

wyruszył w swój dziewiczy 
rejs

1914
Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski zaprezentował 

flagę olimpijską

1958
w Instytucie Badań 

Jądrowych w Świerku pod 
Warszawą (obecnie 

Instytut Energii Atomowej) 
uruchomiono pierwszy w 

Polsce doświadczalny 
reaktor jądrowy EWA

1959
Memoriał Janusza 

Kusocińskiego na Stadionie 
Dziesięciolecia w 

Warszawie: Edmund 
Piątkowski ustanowił 
rekord świata w rzucie 

dyskiem - 59,91 m

1985
we Wrocławiu otwarto 
ekspozycję Panoramy 

Racławickiej

2003
Czesi opowiedzieli się w 

referendum za 
wstąpieniem kraju do Unii 

Europejskiej

0:0
takim wynikiem 

zakończyło się spotkanie 
Polska – Włochy na 

piłkarskich Mistrzostwach 
Świata w Hiszpanii. Mecz 
rozegrano 14 czerwca 1982 

roku na Estadio Balaídos w 
Vigo

KARTKA Z KALENDARZA

Lubelskie Dni Fantastyki
W YDA R Z E N I E Tegorocz-
na, 32. edycja, Lubelskich 
Dni Fantastyki odbędzie 
się w dniach 15-16 czerwca 
w Domu Kultury LSM w Lu-
blinie. 

To najstarsza impreza 
o tematyce związanej z sze-
roko pojętą fantastyką po tej 

stronie Wisły. Była organizo-
wana rokrocznie w Lublinie 
od 1988 roku do 2019 roku, 
która przez lata gromadziła 
miłośników literatury, filmu, 
gier oraz wszelkich form fan-
tastycznych. Później przyszła 
pandemia, która przeorała 
kulturę. Pora na reaktywację. 

LDF to impreza lokalna, two-
rzona przez lubelskich fanów 
dla miłośników fantastyki 
z Lublina i regionu.

Program tegorocznej edy-
cji przewiduje liczne atrakcje, 
takie jak: spotkania autorskie, 
panele dyskusyjne, konkursy, 
turnieje, warsztaty, pokazy, 

rozbudowany games-room 
w którym - poza tradycyjny-
mi grami planszowymi - bę-
dzie można zagrać w RPG 
i gry karciane czy bitewne. 
Nad wyraz ciekawie zapo-
wiadają się American Dream 
- mistrzostwa świata w Star 
Wars Legion - Michał mrocz-

ny1313 oraz pokaz gry bitew-
nej STAR WARS: LEGION (do 
13.00) (Hol), który przeniesie 
Was do uniwersum Gwiezd-
nych Wojen. LDF potrwa od 
piątku (15 czerwca) do sobo-
ty (16 czerwca) od godziny 10 
do 20. Wstęp wolny.

MG

Kiedy zbudujemy nowe imperium?
GRAMY Pierwsza oficjalna 
zapowiedź, garść szczegółów 
i zwiastun. Czekający na grę 
Civilization VII jeszcze nigdy 
nie dostali tylu dobrych in-
formacji.

Że prace nad Sid Meier’s 
Civilization VII trwają to było 

pewne, ale żadnych oficjal-
nych informacji dotąd nie 
było. Aż do minionego week-
endu, kiedy podczas Summer 
Game Fest zaprezentowano 
pierwszy zwiastun gry. Gry, 
która w przyszłym roku ukaże 
się na PC, PlayStation, Xbox i 

Nintendo Switch. I to właści-
wie wszystkie informacje: na 
osłodę twórcy ze studia Fira-
xis Games zapowiedzieli, że 
więcej szczegółów poznamy 
latem tego roku.

Choć w sumie i tak wia-
domo, co nasz czeka w grze: 

budowanie własnego impe-
rium. Od pierwszej osady 
kilka tysięcy lat przed naszą 
erą przez kolejne epoki aż do 
lotów w kosmos. Z rozwojem 
nauki, inwestowaniem w kul-
turę i handel, walką z barba-
rzyńcami, budową cudów 

świata, etc. I wszystko w tu-
rach.

Jedno jest pewne: chętnych 
do gry nie zabraknie. Dość 
powiedzieć że tylko wczo-
raj, osiem lat po premierze, 
na Steamie w Civilization VI 
grało 79 435 graczy.  RAD

Singiel, płyta i smok
MUZYKA Zwycięzca dzie-

wiątej edycji „Must Be the 
Music” podbił zagraniczny 
rynek jako zwycięzca wło-
skiego „Tu si que vales” (2018) 
i półfinalista „America’s Got 
Talent” (2019). Teraz Mar-
cin Patrzałek, znany po pro-
stu jako Marcin, zapowiada 
swoją debiutancką płytę. 

Album „Dragon in Harmo-
ny” ukaże się już 13 września. 
A juz jest główny singiel z al-
bumu „Classical Dragon” 
w duecie z Timem Hensonem 
z grupy Polyphia.

Na płycie znajdziemy 
14 utworów: to oryginalne 
kompozycje Marcina i co-
very wyprodukowanych 
z Danem Bookiem. Na pły-
cie dołączyli do niego tacy 
artyści, jak Portugal. The 
Man, Delaney Bailey, Tim 
Henson i Ichika Nito.

Skąd pomysł na taki tytuł 
albumu? „Urodziłem się 
w roku 2000, Roku Smoka, 
a mój debiutancki album 
wydaję w 2024 roku – ko-
lejnym Roku Smoka. Wy-
dało się to dość dobrym 

pomysłem. Smok jest ogni-
stą mityczną bestią, nie-
okiełznaną i chaotyczną. 
A potem pojawia się ta idea 
harmonii, która jest jego 
całkowitym przeciwień-
stwem. W ostatnich latach 
robiłem wiele rzeczy, ale 
niekoniecznie łączyłem je 
w całość – wszystko było 
w kawałkach. Nareszcie 
stworzyłem artystyczną 
deklarację, która jest spój-
na. Smok jest w harmonii” 
– opowiada Marcin.

(ŹRÓDŁO: SONY MUSIC)
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Rodzinne 
problemy 

w odcinkach
DO ZOBACZENIA  Mr Bigstuff to 

sześcioodcinkowa komedia i historia 
dwóch zwaśnionych braci: Glen (Ryan 
Sampson) jest nerwowym perfekcjoni-
stą dążącym do życia według podmiej-
skiego ideału. Tymczasem Lee (Danny 
Dyer) to uzależniony od leków samiec 
alfa. Glen wraz z narzeczoną Kirsty dzie-
lą „idealnie” przyziemne życie do czasu, 
gdy w ich życie wkracza Lee, usilnie 
starający się uciec od przeszłości. A ta 
coraz bardziej depcze mu po piętach. 
Tak oto cała trójka zostaje zmuszona do 
współpracy: perfekcjonista, marzycielka 
i anarchista, mieszkający pod jednym 
dachem w cichym zaułku w Essex.

Odcinki 1-3 będzie można zobaczyć 
wyłącznie w SkyShowtime od 2 sierpnia. 
nowe odcinki będą trafiać do serwisu co 
tydzień.


